
Dziecię nam się narodziło, Syn został nam dany,  
na Jego barkach spoczęła władza. (Iz 9,5)                    
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Z ŻYCIA PARAFII

W pierw szą nie dzie lę Ad wen tu roz po czy na się co rocz na ak cja Ca ri tas – Wi gi lij ne Dzie ło Po mo cy Dzie ciom – to 
wspar cie, ja kie Ca ri tas nie sie dzie ciom w róż nej for mie przez ca ły rok. To szan sa na przy wra ca nie na dziei, a cza -
sa mi je dy na po moc, ja ką otrzy mu je kon kret ne po trze bu ją ce dziec ko. Moż na wes przeć to dzia ło, kupując tak że w 
na szej pa ra fii – Świe ce Wi gi lij ne go Dzie ła Po mo cy Dzie ciom, które sta ły się no śni kiem war to ści prze ka zy wa nych 
w ra mach har cer skiej ak cji Be tle jem skie Świa tło Po ko ju. Pło mień za pa la ny od wiecz ne go ognia pło ną ce go w Gro -
cie Na ro dze nia Pań skie go w Be tle jem, co ro ku obie ga świat, nie sio ny przez skau tów i har ce rzy. Sym bo li zu je jed -
ność, bra ter stwo i po kój. W Pol sce, świe ce tra fią do pa ra fii, szkół, szpi ta li, urzę dów i do mów – w po sta ci za pa lo -
nych świec Ca ri tas. 

Za chę ca my rów nież do włą cze nia się w świą tecz ną ak cję Ca ri tas pod ha słem „Tut ka Mi ło sier dzia”. W za -
kry stii moż na od bie rać pa pie ro we tor by, na stęp nie wy peł nić je ar ty ku ła mi żyw no ścio wy mi o dłu gim ter mi nie przy -
dat no ści do spo ży cia i od nieść je do za kry stii lub na ple ba nię do 12 grud nia. Da ry te tra fią do osób po trze bu ją cych 
w na szej pa ra fii oraz do ja dło daj ni dla bez dom nych „Ca ri tas”. 

ks. Proboszcz

Początek Adwentu, Lucernaria, Roraty

Świąteczne akcje CARITAS



  Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII 
 
19 IX – Wspól no ta św. Mi cha ła za pro si ła pa ra fian do od ma wia nia no wen ny przed 
świę tem Ar cha nio łów: Mi cha ła, Ga brie la i Ra fa ła. 
20 IX – roz po czę ły się ka te che zy sa kra men tal ne przy pa ra fii dla dzie ci ko mu nij nych 
we dług pla nu po da ne go przez Sio strę Bo że nę. 
22 IX – od by ło się spo tka nie dla mło dzie ży klas I szko ły śred niej, któ ra za mie rza przy -
stą pić w tym ro ku szkol nym do Sa kra men tu Bierz mo wa nia. 
25 IX – roz po czę ły się ka te che zy dla przed szko la ków, któ re w atrak cyj ny i przy stęp -
ny spo sób (wspól na za ba wa, śpiew, pra ce pla stycz ne) po zwa la ją ma lu chom bli żej po -
znać Pi smo Świę te i tym sa mym Pa na Je zu sa. Spo tka nia od by wa ją się w so bo ty o godz. 
10.00 w sal ce na ple ba nii. 
26 IX – łą cząc się z uczest ni ka mi XXXVII Ogól no pol skiej Piel grzym ki Mał żeństw i Ro -
dzin na Ja sną Gó rę, po le ca li śmy w mo dli twie wszyst kie Pol skie ro dzi ny. 
• Chłop cy, któ rzy wy ra zi li wo lę, by mi ni stran ta mi od by li po Mszy św. spo tka nie w za -
kry stii. 
• Ka pła ni skie ro wa li pod ad re sem mło dzie ży za pro sze nie do po głę bia nia swo jej wia ry 
w ra mach wszyst kich Wspól not „Lux Cor dis”: Wspól no ty Młod szej Mło dzie ży; Wspól -
no ty Mło dzie żo wej dla uczniów szkół śred nich; Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go oraz 
Wspól no ty Po sta ka de mic kiej „Amen”. 
28 IX – w du chu wdzięcz no ści za be aty fi ka cję ks. kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go se -
nio rzy uda li się do ki na na film „Wy szyń ski – ze msta czy prze ba cze nie”.  
1 X – roz po czę li śmy co dzien ne od ma wia nie Ró żań ca przez ca ły paź dzier nik.  
8 X – roz po czę li śmy do dat ko wą in dy wi du al ną ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu      
w in ten cji po ko ju na świe cie, któ ra bę dzie trwa ła od godz. 21.00 do 24.00.  
9 X – w 37. rocz ni cę śmier ci księ dza Je rze go Po pie łusz ki, któ ry od dał swo je ży cie słu -
żąc Bo gu i Oj czyź nie, mo dli li śmy się w in ten cji na szej Oj czy zny. 
10 X – ob cho dzi li śmy w Ko ście le usta no wio ny przez Kon fe ren cję Epi sko pa tu Pol ski 
dzień re flek sji nad dzie łem, któ re go do ko nał w cza sie swo je go pon ty fi ka tu św. Jan Pa -
weł II, czy li tzw. DZIEŃ PAPIESKI pod ha słem „Nie lę kaj cie się”. Przy wyj ściu z Ko -
ścio ła skła da li śmy ofia rę na sty pen dia dla dzie ci i mło dzie ży z naj uboż szych ro dzin 
przy zna wa ne przez Fun da cję Dzie ło No we go Ty siąc le cia. 
• Pod czas Mszy św. o godz. 11.00 po świę ci li śmy ró żań ce dzie ciom, któ re przy go to wu -
ją się do I Ko mu nii św.  
• Mło dzież z dusz pa ster stwa „Lux Cor dis” wzno wi ła wy da wa nie biu le ty nu „Źró dło          
i szczyt”.  
• Przed ko ścio łem, moż na by ło na być książ kę za ty tu ło wa ną „Nie zwy kłe przy go dy ka -
pi ta na Joh na”. Jej au tor ka - An na Ko bie la, któ ra jest na szą pa ra fian ką, wpi sy wa ła chęt -
nym de dy ka cje do ksią żek.  
13 X – od by ło się spo tka nie na ple ba nii in au gu ru ją ce pa ra fial ny etap przy go to wa nia 
Sy no du o sy no dal no ści.  
14 X – w Dniu Edu ka cji Na ro do wej wszyst kim na uczy cie lom, wy cho waw com oraz pra -
cow ni kom szkół i przed szko li ży czy li śmy wie le Bo że go Bło go sła wień stwa w pra cy          
z dzieć mi i mło dzie żą. 
16 X – w 43. rocz ni cę wy bo ru Ka ro la Woj ty ły na sto li cę Pio tro wą, w cza sie Mszy św. 
o godz. 18.00 mo dli li śmy się za wsta wien nic twem św. Ja na Paw ła II o opie kę nad na szą 
pa ra fią. 
22 X – li tur gicz ne wspo mnie nie św. Ja na Paw ła II przy pa ra fii Opatrz no ści Bo żej na Za -
spie usta no wio ne zo sta ło Ar chi die ce zjal ne Sank tu arium Świę te go Ja na Paw ła II.  
31 X – od był się wie czór mo dli tew ny pod ha słem „Ho ly Wins – Świę ty zwy cię ża” bę -
dą cy al ter na ty wą dla „hal lo we en”.  
8 XI – w na szym ko ście le zor ga ni zo wa no wy sta wę za ty tu ło wa ną „Ko cha my każ de ży -
cie”. Pięk nie przy go to wa ne plan sze uka zy wa ły war tość ludz kie go ży cia od po czę cia do 
na tu ral nej śmier ci. 
12 XI – w 32. rocz ni cę ka no ni za cji na sze go pa tro na, chęt ni pa ra fia nie obej rze li film 
bio gra ficz ny po świę co ny św. Bra tu Al ber to wi Chmie low skie mu za ty tu ło wa ny „Nę -
dzarz i Ma da me”.  
22 XI – dzię ko wa li śmy za ubo ga ca nie li tur gii pięk ną grą i śpie wem: chó ro wi pa ra fial -
ne mu, scho lom dzie cię cym, ze spo łom mło dzie żo wym i or ga ni stom. Ży czy li śmy im wie -
lu łask Bo żych wy pra sza nych przez św. Ce cy lię – pa tron kę mu zy ki ko ściel nej. 
24 XI – Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi, pod czas  uro czy stej Mszy Świę tej, mo dli ła się         
z oka zji 20. rocz ni cy swo je go po wsta nia. 
27 XI – mia ło miej sce lu cer na rium, czy li nie szpo ry po łą czo ne z za pa le niem świec na 
wień cu ad wen to wym. To uro czy sta in au gu ra cja te go rocz ne go ad wen tu i no we go ro ku 
li tur gicz ne go. 
28 XI – „Bar bór ka” mor skich gór ni ków. Go ści li śmy w na szym ko ście le pra cow ni ków 
fir my Lo tos Pe tro bal tic, któ rzy dzię ko wa ćli Bo gu za wsta wien nic twem św. Bar ba ry      
za otrzy ma ne ła ski i pro sili o dal szą opie kę i Bo że bło go sła wień stwo w swo jej trud nej           
i nie bez piecz nej pra cy. 
10 XII – o godz. 20.00 po łą czo ne ze spo ły mu zycz ne z naszej parafii wy ko na ły Aka tyst 
ku czci Bo gu ro dzi cy.  
12-15 XII – Re ko lek cje. Na uki ad wen to we gło sił ks. dr Łu kasz Białk. 
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Za okna mi po ja wił się już pierw szy śnieg; dzie -
ci wy cią gnę ły lam pio ny z sza fek a w ko ście le za -
brzmia ły pie śni ad wen to we. To bar dzo kon kret -
ne zna ki in for mu ją ce, że do biegł koń ca ko lej ny 
rok ko ściel ny a na ho ry zon cie wi dać już świą -
tecz ne za bie ga nie i no wy rok ka len da rzo wy.  

Za nim go jed nak uro czy ście roz pocz -
nie my po wróć my do na szych pa sto ral nych ak -
tyw no ści, któ re prze ży wa li śmy tej je sie ni.  

W naj now szym nu me rze Gło su Bra ta, 
jak za wsze, moż na prze śle dzić to czym ży ła na -
sza Wspól no ta pa ra fial na, ale tak że po czy tać      
o wy bra nych wy da rze niach die ce zjal nych. Na si 
re dak to rzy za dba li tak że o to, aby moż na by ło 
nie co wzbo ga cić na szą wie dzę re li gij ną. Za chę -
cam więc do lek tu ry…   
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

. . . 

21 li sto pa da ob cho dzi li śmy Uro czy -
stość Chry stu sa Kró la Wszech świa ta, 
któ re jest tak że pa tro nal nym świę tem 
na szych Sióstr Be ta nek. Skła da my Im 
naj lep sze ży cze nia i dzię ku je my sio -
strom – Be ne dyk cie, Aman dzie, Bo że -
nie, Jo an nie i Gra cji za ich co dzien ną 
po słu gę w na szej pa ra fii. 

 
KRÓLUJ NAM CHRYSTE!

Na szym prze wod ni kiem du cho wym pod czas te go rocz nych 
re ko lek cji ad wen to wych był ks. dr Łu kasz Białk – pro -
boszcz z pa ra fii św. Woj cie cha w Kiel nie. 
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Ustanowienie archidiecezjalnego 
Sanktuarium św. Jana Pawła II
22 paź dzier ni ka 2021 r., w dniu li tur gicz ne go wspo mnie nia 
pa pie ża - Po la ka, pod czas Eu cha ry stii w pa ra fii pw. Opatrz -
no ści Bo żej na Za spie, któ rej prze wod ni czył me tro po li ta 
gdań ski abp Ta de usz Woj da, zo sta ło usta no wio ne sank tu -
arium św. Ja na Paw ła II. Kon ce le bro wa li Mszę św. bi sku pi 
gdań scy, ka pła ni die ce zjal ni i za kon ni. Uczest ni czy li w niej 
m.in.: sio stry za kon ne ze Zgro ma dze nia Sióstr Wspól nej 
Pra cy od Nie po ka la nej Ma ryi, da my i ka wa le ro wie Za ko nu 
Gro bu Bo że go w Je ro zo li mie, ko ściel na służ ba męż czyzn 
„Sem per Fi de lis” i licz nie zgro ma dze ni wier ni.  

Na po cząt ku Mszy św. bp Wie sław Szla chet ka od -
czy tał de kret me tro po li ty gdań skie go usta na wia ją cy sank -
tu arium. „Pra gnąc uczcić św. Ja na Paw ła II, któ ry uświę cił 
swo ją obec no ścią to miej sce i oka zać wdzięcz ność Pa nu Bo -
gu za je go pon ty fi kat oraz aby piel grzy mi na wie dza ją cy ten 
ko ściół mo gli zna leźć w Zgro ma dze niu Eu cha ry stycz nym, 
w po słu dze kon fe sjo na łu, w ci szy ad o ra cji i we wspo mnie -
niu przy kła du ży cia oraz słów wy po wia da nych na Za spie od -
po wiedź na swo je du cho we po trze by usta na wiam Sank tu -
arium Świę te go Ja na Paw ła II w ko ście le pa ra fial nym pw. 
Opatrz no ści Bo żej w Gdań sku - Za spie” – na pi sał abp Woj da. 

Ho mi lię pod czas uro czy sto ści wy gło sił bp Zbi -
gniew Zie liń ski, w któ rej pod kre ślił ro lę św. Ja na Paw ła II w 
bu do wa niu toż sa mo ści każ de go chrze ści ja ni na i na wią zał 
do pa pie skie go prze sła nia prze ka za ne go m.in. pod czas wi -
zyt w Gdań sku i So po cie. 

Sank tu arium ma upa mięt niać piel grzym kę pa pie -
ską do Gdań ska w 1987 r., pro mo wać spo łecz ne na ucza nie 
pa pie ża Po la ka i słu żyć du cho we mu roz wo jo wi wier nych w 
opar ciu o nie zwy kle bo ga te dzie dzic two Ja na Paw ła II. To 
wła śnie na jej te re nie Mszę św. dla świa ta pra cy spra wo wał 
12 czerw ca 1987 św. Jan Pa weł II pod czas III piel grzym ki 
do Pol ski. W ho mi lii pa dły wte dy słyn ne i waż ne sło wa: 
„Nie mo że być wal ka sil niej sza od so li dar no ści. Nie mo że 
być pro gram wal ki po nad pro gra mem so li dar no ści”. 

Pa ra fia pw. Opatrz no ści Bo żej na gdań skiej Za spie 
po wsta ła w 1979 r. Ka mień wę giel ny pod bu do wę gór ne go 
ko ścio ła po świę cił św. Jan Pa weł II w 1987 r. pod czas wspo -
mnia nej  piel grzym ki do Pol ski. Świą ty nię kon se kro wał w 
2010 r. kard. Tar ci sio Ber to ne, ów cze sny se kre tarz sta nu 
Sto li cy Apo stol skiej, któ ry dwa la ta póź niej po świę cił ka pli -
cę ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu i uro czy ście wpro -
wa dził do niej re li kwie św. Ja na Paw ła II. 

Od czerw ca br. na te re nie pa ra fii dzia ła Gdań ski 
Ośro dek Do ku men ta cji Na ucza nia Pa pie ża Ja na Paw ła II, 
któ ry gro ma dzi pa miąt ki i utrwa la śla dy dzia łal no ści pa pie -
ża Po la ka. Pro bosz czem pa ra fii od 1984 r., a od 22 paź dzier -
ni ka te go ro ku rów nież ku sto szem no wo usta no wio ne go 
sank tu arium jest ks. prał. Ka zi mierz Woj cie chow ski. 

za portalem eKAI.pl
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

fotorelacja – Sanktuarium św. JP II

40-lecie objawień w Kibeho 

19 listopada 2021 roku w parafii pw. św. Piotra i Pawła w gdańskim Jelitkowie odbyła się uroczysta Msza Św. pod 
przewodnictwem abpa Tadeusza Wojdy z okazji 40. rocznicy objawień Maryjnych w afrykańskim Kibeho. Poprzedziło ją 
poświęcenie pięknej figury MB Słowa z Kibeho oraz Koronka do Siedmiu Boleści MB, która odmówiona została w kilku 
różnych językach europejskich.                                                                                                             

Tekst i zdjęcia: Ewa Wojaczek  
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Pa pież Fran ci szek po sta no wił, aby we wszyst kich Ko ścio -
łach lo kal nych na ca łym świe cie za ini cjo wać Sy nod o sy no -
dal no ści. Zo stał on otwar ty przez pa pie ża 9 paź dzier ni ka br. 
w Rzy mie pod ha słem: „Ku Ko ścio ło wi sy no dal ne mu: ko mu -
nia, uczest nic two, mi sja”. 

Pa pież za chę ca nas, aby śmy ten sy nod „oma dla li”     
i py ta li, co Duch Świę ty mó wi do Ko ścio ła. Mo że my to uczy -
nić przez słu cha nie Sło wa Bo że go za war te go w Pi śmie Świę -
tym. Dla te go war to, a mo że na wet trze ba, aby Pi smo Świę te 
- a zwłasz cza Ewan ge lie - sta wa ły się na szym du cho wym po -
kar mem nie tyl ko przy oka zji nie dziel nej Mszy Świę tej.  

23 paź dzier ni ka  abp Ta de usz Woj da prze wod ni czył 
Mszy św. ini cju ją cej w na szej die ce zji etap XVI Zwy czaj ne go 
Zgro ma dze nia Ogól ne go Sy no du Bi sku pów. Wspól nie mo -
dli li się rów nież bp Wie sław Szla chet ka i bp Zbi gniew Zie liń -
ski z licz nie przy by ły mi do ar chi ka te dry oliw skiej ka pła na mi 
die ce zjal ny mi, sio stra mi za kon ny mi oraz oso ba mi kon se kro -
wa ny mi a tak że de le ga ta mi sy no dal ny mi wy bra ny mi w swo -
ich pa ra fiach.  

Me tro po li ta gdań ski przy po mniał, czym jest sy nod 
– „Jest spo tka niem wier nych: ka pła nów, osób kon se kro wa -
nych i świec kich, któ rzy pod tchnie niem Du cha Świę te go 
po chy la ją się nad wy bra ny mi kwe stia mi i pro ble ma mi, aby 
wspól nie je ro ze zna wać i pro po no wać ich roz wią za nie. Jest 
to też wy jąt ko wa oka zja do roz bu dze nia na no wo wia ry, po -
boż no ści i gor li wo ści apo stol skiej. Sy nod jest więc dro gą, 
któ ra bu du je wspól no tę, wspól ną od po wie dzial ność i roz bu -
dza po trze bę prze mia ny. Ma jąc to na uwa dze, pa pież Fran ci -
szek mó wi, że roz po czy na ją cy się sy nod po wi nien być cza -
sem „po kor ne go i wspól ne go ucze nia się, w ja ki spo sób Bóg 
wzy wa nas do by cia Ko ścio łem w trze cim ty siąc le ciu” – mó -
wił abp Woj da. 

Arcybiskup na wo ły wał wie rzą cych do wy sił ku, aby 
roz po zna wać to, cze go Bóg od nas ocze ku je. By nie przy -
zwy cza jać się do te go, co już zna my, co nie wy ma ga więk sze -
go wy sił ku, ale że by zmie rzyć się z tym, co nie sie no wość. 

Hie rar cha za uwa żył, że ta ka po sta wa gro zi rów nież 
wier nym w ży ciu re li gij nym i ekle zjal nym. – „Mo dli my się, 
od pra wia my Mszę św., po tem wra ca my do swo ich co dzien -
nych spraw. W wy ni ku ta kiej po sta wy wia ra nie prze kła da 
się na ży cie, nie wy brzmie wa w niej spoj rze nie pro fe tycz ne. 
Ta ka wia ra nie po sia da dy na mi zmu wyj ścia. Żar to bli wie, ale 
jak że do sad nie okre ślił to pa pież Fran ci szek – „chrze ści ja nie 
ka na po wi!”: ni by się mo dlą, ale ich mo dli twa jest ja ło wa, nie 

jest mi syj na, nie do -
strze ga ją po trze by nie -
sie nia praw dy ewan ge -
licz nej in nym, nie ro bią 
nic, na wet je śli wi dzą, że 
in ni tra cą wia rę. Ni by 
przyj mu ją Je zu sa, ale nie 
ma ją od wa gi sta nąć po Je -
go stro nie i bro nić Go, 
gdy jest wy rzu co ny z prze strze ni pu blicz nej i ob ra ża ny. Ni by 
ży ją sa kra men ta mi, a ich świa dec two wia ry wca le nie ma 
świe żo ści i za pa chu Ewan ge lii, nie po tra fią sta nąć w obro nie 
praw Bo żych i war to ści chrze ści jań skich”.  
 „Im bar dziej się otwo rzy my na słu cha nie Je zu sa, 
któ ry do nas mó wi przez swo ją Ewan ge lię, tym ła twiej bę -
dzie nam słu chać in nych i ro zu mieć ich wo ła nie i po trzeb ny, 
i do strzec w ich gło sie – głos sa me go Bo ga”. 

„Ma my więc przed so bą waż ne za da nie roz po zna -
nia, cze go Bóg ocze ku je od nas ja ko wie rzą cych dzi siaj        
i w naj bliż szej przy szło ści. W ży ciu czę sto by wa tak, że z ła -
two ścią przy zwy cza ja my się do te go, co już zna my, co za -
wsze ro bi li śmy, co nie wy ma ga więk sze go wy sił ku. Nie czu -
je my więc po trze by, aby co kol wiek zmie niać. Wszel ka no -
wość nas prze ra ża i wo li my jej uni kać”. 

„Mo że i nam się zda rza ta ka po sta wa. Nie jest ona 
po sta wą chrze ści jań ską. Stąd wła śnie ten sy nod, któ ry sta -
no wi wspól ną dro gę. Za chę ca nas więc pa pież, aby śmy nie 
ucie ka li, nie mar no wa li tej szan sy, lecz wy ko rzy sta li roz po -
czy na ją cy się sy nod do „słu cha nia sie bie na wza jem po to, 
aby usły szeć na tchnie Du cha Świę te go, któ ry przy cho dzi, 
by prze wo dzić na szym ludz kim wy sił kom, tchnąć ży cie i dy -
na mizm w Ko ściół oraz pro wa dzić do głęb szej ko mu nii dla 
do bra na szej mi sji w świe cie” – mó wił abp Woj da. 

Kon sul ta cje sy no dal ne w pa ra fiach i gru pach po -
trwa ją do koń ca lu te go (przy naj mniej pięć spo tkań w każ dej 
pa ra fii). Naj bliż szym cza sie od bę dą się rów nież warsz ta ty 
sy no dal ne, któ re ma ją uła twić pra cę w gru pach i przy czy nić 
się do jak naj lep sze go wy ko rzy sta nia po ten cja łu obec ne go    
w pa ra fiach, ru chach i wspól no tach ko ściel nych. Na po cząt -
ku mar ca zor ga ni zo wa ne zo sta nie Die ce zjal ne Ze bra nie Pre -
sy no dal ne. Sy nod Bi sku pów na po zio mie die ce zjal nym za -
koń czy się w kwiet niu przy szłe go ro ku. 

Ko or dy na to ra mi sy no du w ar chi die ce zji gdań skiej 
są: ks. Piotr Przy bo rek oraz ks. Kry stian Wil czyń ski. 

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Inauguracja Synodu o synodalności
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Kandydatka na ołtarze – s. Urszula 
Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Sio stra Ur szu la Na pier ska, bo ha ter ka książ ki „Ży cie 
ofia ro wa ne ka pła nom”, przez ca łe ży cie pra gnę ła być 
oso bą po świę co ną Bo gu – za wie rzyć się przez kon se -
kra cję za kon ną. U schył ku swej ziem skiej dro gi po zna -
ła wspól no tę sióstr i zło ży ła ślu by w Zgro ma dze niu Có -
rek Ma ryi Nie po ka la nej. W ukry ciu przed świa tem, 
bez ha bi tu i spe cjal nych oznak za kon nej przy na leż no -
ści, wśród co dzien nych ra do ści i pro ble mów miesz -
kań ców miast, sio stry nie po ka lan ki od 125 lat mo dlą 
się, wy na gra dza ją za ludz kie grze chy, po ma ga ją za gu -
bio nym od na leźć dro gę do Bo ga – przez Ma ry ję. 

Zma ga jąc się z po wsze dnio ścią ludz kich 
spraw, sio stry za pra sza ją Bo ga do co dzien no ści czło -
wie ka, by ży cie każ de go prze mie nia ła ła ska. Z ukry -
tych, jak na za re tań ska Świę ta Ro dzi na, sio strza nych 
wspól not wy ru sza ją do róż nych prac i śro do wisk – od 

przed szko li po uni -
wer sy te ty, do szpi -
ta li, biur, kuch ni i 
prac przy ko ściel -
nych, by w prze -
strze ni mia sta 
sta wać się anio ła -
mi opie kuń czy -
mi spo ty ka nych 
lu dzi, jak chciał 
bł. za ło ży ciel 
„Sióstr Nie po -
ka la nek” – oj -
ciec Ho no rat 
Koź miń ski. 

W nie dzie lę 7 li sto pa da br. w ko ście le pw. św. Ja dwi gi Ślą -
skiej w Gdań sku, w dwu dzie stą rocz ni cę śmier ci i po grze bu 
sio stry Ur szu li Na pier skiej, zo sta ła od pra wio na Msza św. 
pod prze wod nic twem me tro po li ty gdań skie go ar cy bi sku pa 
Ta de usza Woj dy. Pa mięć o tej wy jąt ko wej ko bie cie jest 
wciąż ży wa. Wie le osób wspo mi na pa nią Ur szu lę ja ko haf -
ciar kę z No we go Por tu w Gdań sku. Wie żo wiec, w któ rym 
miesz ka ła (zwa ny fa low cem) to naj więk szy bu dy nek miesz -
kal ny w tej dziel ni cy Gdań ska. Sio stra Ur szu la spę dzi ła w 
nim ostat nie la ta swo je go ży cia. Za nim jed nak tra fi ła do 
Gdań ska, przez wie le lat zma ga ła się z ogrom nym cier pie -
niem i bez dom no ścią. 

Ur szu la Na pier ska uro dzi ła się w 1932 ro ku w Gó -
ra lach na Ku ja wach. II woj na świa to wa spo wo do wa ła wśród 

jej naj bliż szych ogrom ne stra ty. Z czter na sto oso bo wej ro -
dzi ny po zo sta ła tyl ko z mat ką. Ja ko dziec ko za cho ro wa ła na 
gruź li cę ko ści. Cho ro by to wa rzy szy ły jej do koń ca ży cia. Od 
wcze snych lat ży cia chcia ła zo stać oso bą kon se kro wa ną i 
gor li wie mo dlić się za ka pła nów. Pod ję te trzy pró by wstą pie -
nia do za ko nu uda ły się do pie ro pod ko niec ży cia, gdy zo sta -
ła przy ję ta do Zgro ma dze nia Có rek Ma ryi Nie po ka la nej.  

Sio stra Ur szu la to z po zo ru cał kiem zwy czaj na oso -
ba, jed nak by ło w niej coś, czym przy cią ga ła set ki lu dzi. To 
głę bo ka wia ra, mi łość do Bo ga i lu dzi oraz przy kład dźwi ga -
nia krzy ża cier pie nia. By ła ukry tym świad kiem szó stej ra ny 
Je zu sa. Obec nie trwa ocze ki wa nie na roz po czę cie pro ce su 
be aty fi ka cyj ne go sio stry Ur szu li, któ ry jest pierw szym pro -
wa dzo nym w ar chi die ce zji gdań skiej. 

Życie ofiarowane kapłanom
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Z ŻYCIA PARAFII

„BARBÓRKA” morskich górników
28 grud nia go ści li śmy w na szym ko ście le pra cow ni ków fir my Lo tos Pe tro bal tic. 
Pod czas Mszy św. o godz. 13.00, któ rą kon ce le bro wał ks. Pro boszcz, dusz pa sterz  
po mor skich gór ni ków naftowych, dzię ko wa li śmy Pa nu Bo gu, za wsta wien nic twem 
św. Bar ba ry za otrzy ma ne ła ski i pro si li śmy o dal szą opie kę i Bo że bło go sła wień stwo 
dla mor skich gór ni ków w ich trud nej i nie bez piecz nej pra cy. 
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24 li sto pa da 2021 ro ku uro czy stą 
Mszą świę tą o go dzi nie 18.00 
roz po czę li śmy ob cho dy 20. rocz -
ni cy po wsta nia Wspól no ty Je zu so -
wej Ło dzi w na szej pa ra fii. Obec ni 
by li Na si pa ste rze na cze le z dy rek -
to rem Szkoły Nowej Ewangelizacji 
Ar chi die ce zji Gdań skiej. Po Mszy 
uda li śmy się na wspól ną aga pę aby 
dzie lić się wspo mnie nia mi i ra do ścią.

20. rocznica powstania Wspólnoty 
Jezusowej Łodzi 

Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII

In au gu ra cja nowego roku formacyjnego  
Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis”
10 października dusz pa ster stwo aka de mic kie roz po czę ło te -
go rocz ną for ma cję. Po Eu cha ry stii, wzbo ga co nej pięk nie  
wy ko na nymi pie śni przez ze spół „Ho ly Wins”, mia ło miej -
sce spo tka nie or ga ni za cyj ne w sal ce na ple ba nii, w któ rej 
zgro ma dzi ło się po nad pięć dzie siąt osób! Je ste śmy jed no -
cze śnie za sko cze ni i za chwy ce ni tak wy so ką licz bą no wych 
człon ków. Na sza li der ka wspól no ty – Kin ga przed sta wi ła 
głów ne za ło że nia i pla no wa ne dzia ła nia for ma cyj ne, po 
czym każ dy mógł po czę sto wać się cia sta mi oraz cie płą her -
ba tą, a tak że za mie nić kil ka zdań z no wo po zna ny mi człon -
ka mi. 

Na to miast we wto rek 12 paź dzier ni ka 2021 od by ło 
się pierw sze re gu lar ne spo tka nie Dusz pa ster stwa Aka de -

mic kie go „Lux Cor dis”. Po Mszy św. o 19:15, któ ra by ła 
spra wo wa na w in ten cji no we go ro ku for ma cyj ne go, uda li -
śmy się do sal ki, gdzie ksiądz Wik tor – dusz pa sterz na szej 
wspól no ty za pre zen to wał plan na naj bliż szy rok for ma cyj ny, 
przed sta wił ja ki cha rak ter bę dą mia ły po szcze gól ne spo tka -
nia oraz ak tyw no ści, któ re bę dzie my pod czas nie go po dej -
mo wać. Wkrót ce po tem wszy scy zgro ma dze ni mie li zna ko -
mi tą oka zję le piej się po znać oraz do brze się ba wić pod czas 
roz ma itych gier in te gra cyj nych przy go to wa nych przez 
wspól no to wych ani ma to rów: Dar ka i Łu ka sza. Na za koń cze -
nie otrzy ma li śmy za da nie du cho we na naj bliż szy ty dzień. 
Są dząc po pierw szym spo tka niu, nie spo sób oprzeć się wra -
że niu, że przed na mi nie zwy kle du cho wo owoc ny rok.
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Integracja Wspólnoty  
Postakademickiej  
„Lux Cordis – Amen” 

Z ŻYCIA PARAFII

W dniach 16-17 paź dzier ni ka wspól no ta mło dzie ży pra -
cu ją cej „Amen” (25+) wy je cha ła na re ko lek cyj no -in te gra -
cyj ny wy jazd do Sióstr Mi sjo na rek Krwi Chry stu sa  
w Swa rze wie.  

Sio stry za kon ne, jak co ro ku, oka za ły się nie sa -
mo wi cie go ścin ne :) 

Część re ko lek cyj na na sze go wy jaz du do ty czy ła 
Eu cha ry stii. Ka te che zę na te mat Mszy świę tej w ry cie 
try denc kim wy gło sił ks. Ma te usz Gra bow ski.
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Z ŻYCIA PARAFII

 
Tuż przed rozpoczęciem roku akademickiego wybraliśmy się 
na tygodniowy wyjazd na Mazury razem z ks. Wiktorem. 
Przebywając wśród pięknej natury mieliśmy okazję pogłębiać 
swoją wiarę i każdego dnia uczestniczyć we Mszy świętej, 
nawiązywać relacje, pływać po jeziorach i rzece Krutyni oraz 
zwiedzać lokalne atrakcje.  

Miejsce naszego noclegu w Krzywych sprzyjało 
integracji grupy, ponieważ do dyspozycji był cały budynek         
i ogród z sadem, gdzie ostatniego dnia zrobiliśmy ognisko. 
Wieczorami graliśmy w gry planszowe, bilard oraz w ping 
ponga. Szczególnie interesujące było wyjście do Parku 
Dzikich Zwierząt w Kadzidłowie, dlatego że można było tam 
zobaczyć z bliska wiele różnych ptaków i ssaków jak jenoty, 
sowy, bociany czarne, pawie, sarny, bieliki czy wilki. 

Zwiedziliśmy też Wilczy Szaniec, z którego Adolf 
Hitler przez trzy lata dowodził III Rzeszą w czasie II Wojny 
Światowej. Odwiedziliśmy kilka istotnych miejsc dla historii 
polskiego kościoła jak: Święta Lipka, Gietrzwałd czy Stoczek 
Klasztorny, w którym więziony był bł. Stefan kard. Wyszyński 
Prymas Tysiąclecia. 
 

Zosia Kseniak, Duszpasterstwo Akademickie „Lux Cordis” 
ks. Wiktor

Wyjazd studencki na Mazury
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Z ŻYCIA PARAFII

Ognisko Wspólnoty Jezusowej Łodzi
28 września 2021 roku członkowie Wspólnoty Jezusowej Łodzi spotkali się na ognisku w Szkolnym Schronisku 
Młodzieżowym. Była modlitwa, taniec uwielbienia i nie tylko kiełbaski własnoręcznie opiekane nad ogniem. Atmosfera 
była gorąca i radosna.

„Dobre Słowo”  
w Sokółce 

Po rocz nych ka te che zach li tur gicz nych, któ re by ły czę ścią 
na szej for ma cji, po sta no wi li śmy po je chać do Sank tu arium 
Naj święt sze go Sa kra men tu, gdzie kil ka na ście lat te mu miał 
miej sce cud Eu cha ry stycz ny. Za trzy ma li śmy się w uro kli -
wym Su pra ślu, gdzie zwie dzi li śmy pięk ny mo na ster i dwie 
cer kwie oraz nie sa mo wi te Mu zeum Ikon. Oba miej sca zro -
bi ły na nas nie sa mo wi te wra że nie. Naj waż niej szym jed nak 
mo men tem na szej piel grzym ki na Pod la sie by ła Eu cha ry -
stia w Sank tu arium w So kół ce i ad o ra cja Naj święt sze go Sa -
kra men tu. Wiel ką ra do ścią dla nas by ła moż li wośc śpie wu 
pod czas Mszy świę tej oraz ad o ra cji w ka pli cy cu du Eu cha -
ry stycz ne go. 
 
Dru gie go i za ra zem ostat nie go dnia po szli śmy na ma łą wy -
ciecz kę do Pusz czy Kny szyń skiej. Pod la sie ze swo ją bo ga -
tą, ale i trud ną histo rią za chwy ca swo ją na tu rą, ale i bo ga tą 
du cho wo ścią róż nych wy znań i re li gii.
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Z ŻYCIA PARAFII

Poświęcenie różańców dzieciom

oraz poświęcenie książeczek i medalików 

W pierw szą nie dzie lę paź dzier ni ka, mie sią ca szcze gól nie 
po świę co ne mu Mat ce Bo żej, dzie ciom przy go to wu ją cym 
się do Pierw szej Ko mu nii Świę tej zo sta ły po świę co ne ró -
żań ce. Sa mym dzie ciom, jak rów nież ich ro dzi com i całej ro -
dzi nie, ży czy my szcze gól nej opie ki Mat ki Naj święt szej         
w przy go to wa niach do pięk ne go spo tka nia z Pa nem Je zu -
sem w Naj święt szym Sa kra men cie. 

W pierw szą nie dzie lę li sto pa da ks. Bar tło miej po -
świę cił tak że przy nie sio ne przez dzie ci ksią żecz ki do na bo -
żeń stwa. 

A w pierw szą nie dzie lę grud nia również ks. Bar tło -
miej po świę cił me da li ki dzie ciom przy go to wu ją cym się do 
przy ję cia Pierw szej Ko mu nii św. w przy szłym ro ku.
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Z ŻYCIA PARAFII

Błogosławieństwo rodziców 
kandydatów do bierzmowania w 2022 r. 

10 paź dzier ni ka br. kan dy da ci do Bierz mo wa nia uczest ni czy li we Mszy Świę tej, pod czas któ rej ofi -
cjal nie roz po częli przy go to wa nie do przy ję cia Sa kra men tu doj rza ło ści chrze ści jań skiej. W mo dli -
twie wzię li tak że udział ro dzi ce kandydatów do bierzmowania, któ rzy wy po wie dzie li sło wa bło go -
sła wień stwa i uczy ni li znak krzy ża na czo le swo ich po ciech. Tym ge stem na wią za li do Sa kra men -
tu Chrztu Świę te go kiedy na zna czy li swo je dzie ci zna kiem Chry stu sa Zba wi cie la. Mło dzie ży ży -
czy my, aby ten czas zgłę bia nia przy jaź ni z Chry stu sem pięk nie za owo co wał w ich ży ciu a ro dzi -
com, aby za wsze by li dum ni ze swoich dzieci. 

ks. Pro boszcz
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Wystawa „Kochamy każde życie”

Wie czór Mo dli twy Mło dych jest cyklem spo tkań uwiel bie -
nio wo -mo dli tew nych or ga ni zo wa nych dla mło dzie ży w Ar -
chi die ce zji Gdań skiej. Spo tka nia mają miej sce w różnych 
pa ra fiach na szej die ce zji odbywają się re gu lar nie w każ dy  
trzeci pią tek mie sią ca. 

Pierw sze spo tka nie WMM od by ło się w 2012 ro ku, 
mia ło miej sce w pa ra fii pw. Bo że go Cia ła w Gdań sku Mo re -
nie i przy cią gnę ło po nad 300 mło dych ka to li ków. Po my sło -
daw cą ta kiej for my wspól no ty mło dzie ży był ksiądz Krzysz -
tof No wak. Po de cy zji o or ga ni zo wa niu Świa to wych Dni 
Mło dzie ży w Kra ko wie, WMM sta ły się au to ma tycz nie 
„głów ną im pre zą” for mu ją cą gdań ską mło dzież przed tym 
wy da rze niem. Licz ba uczest ni ków ro sła z ro ku na rok i ak -
tu al nie wy no si oko ło 1000 osób. 

Or ga ni za to rem spo tkań jest Die ce zjal ne Dusz pa -
ster stwo Mło dzie ży wspie ra ne przez licz ne wspól no ty, oso -
by świec kie oraz wo lon ta riu szy. Nad ca ło ścią czu wa i ko or -
dy nu je Die ce zjal ny Dusz pa sterz Mło dzie ży ks. Piotr 
Wiecki. 

Wie czo ry Mo dli twy Mło dych to wy da rze nia przy -
cią ga ją ce mło dzież szu ka ją cą obec no ści Pa na Bo ga. To 
wspa nia ła oka zja do wy słu cha nia cie ka wych kon fe ren cji, po -
zna nia wy jąt ko wych lu dzi, spę dze nia do brze cza su. Stwo -

rzo ną przez or ga ni za to -
rów prze strzeń wy peł nia 
wspól na mo dli twa, śpiew i 
ta niec. W prze rwie każ de -
go spo tka nia jest oka zja 
do roz mów przy ka wie i 
her ba cie. Nie mo że rów -
nież za brak nąć cza su na 
Ad o ra cję czy li in dy wi du al -
ne spo tka nie z Bo giem. 

Na spotkania mło dzież przy jeż dża ze swo imi dusz -
pa ste rza mi, ka te che ta mi, sio stra mi za kon ny mi.  

*   *   * 
Aby umoż li wić mło dzie ży wspól -

ną mo dli twę w kon kret nym miej scu,           
w kon kret nym cza sie, przez kon kret ne 
oso by po wstał pro jekt „DOM”, czy li De ka -
nal ne Ora to ria Mło dych. Ora to rium to 
miej sce spo tka nia z Bo giem i dru gim czło -
wie kiem. 

21 paź dzier ni ka spo tka nie DOM-u  
od by ło się w na szej pa ra fii. 

WMM – Wieczór Modlitwy Młodych
Z ŻYCIA PARAFII

Wy sta wa za ty tu ło wa na „Ko cha my każ de ży cie” by ła pre zen -
to wa na w na szym ko ście le w dniach 8-15 li sto pa da. Na plan -
szach gra ficz nych w bar dzo przy stęp ny spo sób, ob ra zo wa -
ne by ły za gad nie nia, ta kie jak: po czą tek ży cia, dy na mi ka 
roz wo ju pre na tal ne go, pra wo do ży cia dla osób z nie peł no -
spraw no ścia mi czy osób w po de szłym wie ku. Cie płe, ra do -

sne zdję cia współ gra ły z krót -
ki mi, pro sty mi w od bio rze tek -

sta mi oraz licz ny mi cie ka wost ka mi do ty czą cy mi po czę te go 
dziec ka, zmia nach za cho dzą cych w cie le ko bie ty w okresie 
cią ży i tym podobne. Ostat nia plan sza za wie ra ko men tarz 
złożony z cytatów: św. Ja na Paw ła II i pa pie ża Fran cisz ka. 

Na sto li kach wy ło żo ne by ły ulot ki z za pro sze niem 
do wzię cia udzia łu w co mie sięcz nych spo tka niach Aka de mii 
Edu ka cji Bio etycz nej, któ re roz po czy na ją się 8 grud nia       
w au li Sank tu arium Mi ło sier dzia Bo że go w Gdań sku.
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Z ŻYCIA PARAFII

Wyjazd studentów do Swarzewa
Zgod nie z na szą nie pi sa ną co rocz ną tra dy cją po je cha -
li śmy na week en do wy wy jazd re ko lek cyj no -in te gra -
cyj ny do Swa rze wa. Go ści ny udzie li ły nam sio stry za -
kon ne ze Zgro ma dze nia Mi sjo na rek Krwi Chry stu sa, 
któ rym jesz cze raz bar dzo dzię ku je my za wspa nia ły 
po byt!  

W pią tek, za raz po do tar ciu na miej sce, zo sta li -
śmy przy wi ta ni świet ną ko la cją. Na stęp nie uczest ni -
czy li śmy w od pra wia nej w ka pli cy Mszy Świę tej.  

Prze dłu że niem te go mo men tu ob co wa nia z 
Bo giem by ła ca ło noc na ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra -
men tu, w trak cie któ rej każ dy miał oka zję do oso bi stej 
mo dli twy.   

So bot ni po ra nek upły nął nam na pra cy w ogro -
dzie – do brej oka zji, by cho ciaż w ma łym stop niu oka -
zać sio strom na szą wdzięcz ność. Na wie dzi li śmy rów -
nież cmen tarz oraz od by li śmy dłu gą roz mo wę z księ -
dzem na te mat czyść ca, nie zwy kle waż ne go ele men tu 

na szej wia ry. Po po łu dnie upły nę ło nam na in te gra cji    
w for mie gry w la se ro we go pa int bal la. Wie czór po -
now nie prze zna czo ny był na sfe rę du cho wą: Eu cha ry -
stię, kon fe ren cję do ty czą cą Bi blii oraz film o Cu dach 
Eu cha ry stycz nych. Nie za bra kło też cza su na gra nie w 
plan szów ki, cie ka we roz mo wy oraz mnó stwo śmie chu.  

Nie dzie lę roz po czę li śmy w naj lep szy moż li wy 
spo sób – Mszą Świę tą, by za raz po niej udać się na 
miej sce upa mięt nie nia po mor do wa nych w cza sie II 
woj ny świa to wej Po la ków w la sach pia śnic kich. Ze 
wzglę du na ogrom ną licz bę ofiar jest ono na zy wa ne 
„Ka ty niem Pół no cy”. Z pew no ścią dla wie lu z nas by ło 
to trud ne do świad cze nie…  

Po przez mo dli twę oraz kul ty wo wa nie pa mię ci 
o pol skich pa trio tach, mo gli śmy wy ra zić im nasz sza -
cu nek za bo ha ter stwo i wdzięcz ność za po świę ce nie. 
Po bar dzo do brym obie dzie uda li śmy się w dro gę po -
wrot ną do Gdań ska.
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30 paź dzier ni ka 2021 r. w na szym ko ście le od był się kon -
cert Ka pe li Cy ster skiej z Oli wy po świę co ny bło go sła wio ne -
mu Pry ma so wi Ty siąc le cia Kard. Ste fa no wi Wy szyń skie -
mu. Mu zy cy „Ca pel li Ci ster cian”. Te go wie czo ru za gra li 
Ma ria Kie rej sza – kon tra bas, Szy mon Brat ke – obój, Adam 
Li ley – skrzyp ce oraz za ło ży ciel ze spo łu Ja cek Brat ke – or -
ga ny prze no śne Yama ha. Ar ty ści za gra li utwo ry ka me ral ne 
m.in. Sta ni sła wa Syl we stra Sza rzyń skie go (XVII/XVIII 
wiek) pol skie go kom po zy to rem epo ki ba ro ku i mni cha cy -
ster skie go); Jó ze fa No wa kow skie go (16.09.1800 – 
27.08.1865) pol skie go pia ni sty, kom po zy to ra i pe da go ga, 
ka pel mi strza w opac twie cy ster skim, przy ja cie la Fry de ry ka 
Cho pi na; oraz utwór En nio Mor ri co ne twór cy mu zy ki do 
fil mu „Mi sja”.  

Ks. Ma rek Pła za przed sta wił słu cha czom człon ków 
ka pe li i mię dzy po szcze gól ny mi czę ścia mi kon cer tu ubo ga -
cił w części słow nej, bo ga tym wy bo rem wy po wie dzi Pry ma -
sa Ty siąc le cia związanymi z klu czo wymi za gad nieniami  ży -
cia du cho we go i spo łecz ne go. Za pre zen to wa ne cy ta ty uka -
za ły trwa ją cą do dziś ich ak tu al ność. 

Koncert Kapeli Cysterskiej z Oliwy

Z ŻYCIA PARAFII

Maryjo, dziękujemy Ci...  
za ten piękny czas

29 paź dzier ni ka 2021 ro ku od by ło się ostat nie w tym ro -
ku na bo żeń stwo ró żań co we z udzia łem dzie ci. Przez ca ły 
mie siąc, w każ dą śro dę oraz w każ dy pią tek mie sią ca, 
spo ty ka li śmy się w na szym ko ście le, aby mo dlić się mo -
dli twą, o któ rą w Fa ti mie pro si ła sa ma Mat ka Bo ża. Dla 
naj młod szych by ła to oka zja przede wszyst kim do wspól -
nej mo dli twy, ale rów nież po zna nia, czym jest ró ża niec                   
i ja kie za wie ra w so bie ta jem ni ce.  

Bar dzo dzię ku je my wszyst kim dzie ciom za 
udział w na szych spo tka niach mo dli tew nych. Dzię ku je -
my ro dzi com, któ rzy mi mo licz nych obo wiąz ków, zna leź -
li chwi lę cza su, aby wraz ze swo imi po cie cha mi przy być 
do na szej świą ty ni, aby wspól nie przez rę ce Ma ryi wiel -
bić Pa na Je zu sa. Dzię ku je my też tym, któ rzy włą czy li się 
w przy go to wa nie i pro wa dze nie te go rocz nych na bo -
żeństw ró żań co wych: ka pła nom, sio strom za kon nym 
oraz pa niom ka te chet kom. W tym miej scu dzię ku je my 
pa ni Ane cie Brat ke, któ ra ubo ga ca ła śpie wem na szą paź -
dzier ni ko wą mo dli twę.  

To był pięk ny czas i oby trwał na dal w na szych 
do mach, aby śmy nie za po mnie li o proś bie Mat ki Bo żej, 
któ ra jest wciąż ak tu al na: „Od ma wiaj cie co dzien nie ró ża -
niec”, przy nam niej jed ną dzie siąt kę dzien nie. :) 
 

Ks. Bar tło miej
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Spotkania Klubu Seniora
6 paź dzier ni ka 2021 r. na spo tka niu klu bu se nio ra, z ze bra nych uprzed nio roz ma ito ści, zostały zro bione 
wia nusz ki, którymi moż na było przy ozdo bić gro by bli skich w Uro czy stość Wszyst kich Świę tych.       

W wykonaniu tych ozdób słu ży ła swo ją fa cho wą po ra dą i do świad cze niem pa ni Do ro ta. Nie któ -
rzy se nio rzy by li za sko cze ni swoimi ta len ta mi i zdol no ścia mi ma nu al ny mi, ja kie po sia da ją. 

Na spotkaniu w dniu 27 października 2021 r., prace były kontynuowane, także pod czujnym 
okiem pani Doroty. Robienie wianuszków stało się okazją do wspominania swoich bliskich zmarłych. 
Zobaczmy jak z dumą seniorzy prezentują swoje prace. 

24 listopada, klubowicze byli z wizytą u ks. Wojciecha Lange w parafii św. Andrzeja Boboli          
w Sopocie. Zwiedzili kościół i zapoznali się krótko z jego historią. Była oczywiście modlitwa a potem 
spacer po sopockim molo im. św. Jana Pawła II, były także przy stole rozmowy przy kawie i herbacie.

Z ŻYCIA PARAFII
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Duszpasterstwo Akademickie „Lux Cordis” prężnie 
działa. Odbyło się spotkanie z Tomaszem Samołykiem 
i wizyta w kinie 
 
Ostatni tydzień października dla duszpasterstwa 
akademickiego był bardzo intensywny. W sobotę 

spotkaliśmy się z panem Tomaszem Samołykiem, który jest 
bardzo znanym, katolickim youtuberem. Pan Samołyk 
podzielił się z nami swoim świadectwem nawrócenia. We 
wtorek wynajęliśmy salę kinową, żeby obejrzeć film Fatima. 
Do naszej grupy dołączyło ponad 20 innych klientów kina. 

ks. Wiktor

Aktywności DA „Lux Cordis”
Z ŻYCIA PARAFII

Pytanie na śniadanie

Ks. Wik tor w po ran nym pro gra -
mie „Py ta nie na śnia da nie” opo -
wie dział o swo jej książ ce „Ży cie 
po śmier ci. Teo lo gicz ne śledz -
two”. Wy wiad moż na obej rzeć 
pod lin kiem: 
 
An drzej prze żył śmierć kli nicz ną 
(tvp.pl)
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Z ŻYCIA PARAFII

Parafialne oglądanie filmu  
„Nędzarz i Madame”
12 li sto pa da, w 32. rocz ni cę ka no ni za cji pa tro na na szej pa ra -
fii, wszedł na ekra ny kin film bio gra ficz ny po świę co ny św. 
Bra tu Al ber to wi Chmie low skie mu za ty tu ło wa ny „Nę dzarz i 
Ma da me”. Aby uła twić obej rze nie fil mu więk szej ilo ści osób 
zo sta ły za re zer wo wa ne dwa se an se dla na szych pa ra fian w 
Mul ti ki nie przy Ope rze Bał tyc kiej we Wrzesz czu, je den dla 
uczniów, stu den tów oraz do ro słych we wto rek o godz. 
19.00, dru gi dla se nio rów w czwar tek o godz. 12.00.  

Film „Nę dzarz i Ma da me” przed sta wia Ada ma 
Chmie low skie go na tle trud nych dzie jów hi sto rii, kie dy Pol -
ska by ła pod za bo ra mi. Uka zu je du cho wą dro gę pol skie go 
po wstań ca stycz nio we go, po tem ar ty sty -ma la rza w koń cu 
do bro czyń cy ubo gich, któ ry po la tach burz li wej mło do ści 

po sta na wia po rzu cić swo je do tych cza so we ży cie i świat po -
zna je go, ja ko czło wie ka cał ko wi cie od da ne mu Bo gu. Bun -
tow ni cza na tu ra oraz nie zgo da na zło i cier pie nie spra wia ją, 
że for te lem ucie ka z car skiej nie wo li ukry ty w trum nie. Po 
osią gnię ciu po pu lar no ści po rzu ca sztu kę, aby słu żyć lu -
dziom za gu bio nych ży cio wo. Je go we wnętrz ne dy le ma ty i 
tra gicz ny los wień czy za ła ma nie, wy da le nie z za ko nu je zu -
itów oraz za mknię cie w za kła dzie dla umy sło wo cho rych. 
Wkrót ce jed nak od ro dził się i po wró cił, ja ko Brat Al bert – 
opiekun ludzi zagubionych, przy szły świę ty. Fil mo wą hi sto -
rię je go ży cia do peł nia ją lo sy sław nych przy ja ciół i ar ty stów 
– He le ny Mo drze jew skiej i Jó ze fa Cheł moń skie go. 

ks. Pro boszcz



Jak roz po znać w ży ciu wo lę Bo żą? Jak po ra dzić so bie z trud -
no ścia mi, pro ble ma mi, z cier pie niem, cho ro ba mi, ubó -
stwem? Dla cze go czę sto nie mam sił, na rze kam i za zdrosz -
czę? Te py ta nia i wie le in nych każ dy z nas być mo że no si      
w swo im ser cu i nie za wsze znaj du je na nie od po wie dzi…  

To, co po ludz ku jest nie moż li we, u Bo ga ma in ny 
wy miar i spra wia, że na sze ży cie, mi mo wie lu prze ciw no ści, 
ma sens! 

W czerw cu bie żą ce go ro ku na sza wspól no ta Ewan -
ge licz ne Ba ran ki, ra zem z pa ra fią św. Bra ta Al ber ta w Gdań -
sku - Przy mo rzu pod ję ła pięk ną ak cję ewan ge li za cyj ną, skie -
ro wa ną do naj uboż szych ro dzin z tej pa ra fii.  Owo cem pra cy 
du cho wej wspól no ty by ło mię dzy in ny mi po wsta nie szcze -
gól nej mo dli twy Ma ryj nej, za miesz czo nej na ob raz ku – spe -
cjal nie przy go to wa nym w tym ce lu. Ukła da niu jej tre ści to -
wa rzy szy ła myśl o pro ble mach, z któ ry mi zma ga ją się te ro -
dzi ny: 

Ma ry jo, 
dro gi ludz kie są za wi łe i trud ne. 

Czę sto do świad czam pro ble mów, cho rób, 
nie po wo dzeń, tra cę si ły i na dzie ję. 

Kie dy upa dam na du chu, 
wzmoc nij mnie pro szę 

i wy proś ła skę wier no ści Bo gu, 
po mi mo prze ciw no ści 

i wbrew trud no ściom świa ta. 
Wy bie ram Cię na Mat kę mo je go ser ca, 

mo ich dróg ży cio wych. 
Opie kuj się, pro szę, mną 

i mo imi bli ski mi w każ dej chwi li ży cia. 
Za wie rzam To bie mo ją pra cę, 

mój każ dy dzień. 
Mat ko Je zu sa, 

Po wier nicz ko naj lep sza – módl się za na mi. 
Amen. 

 
„Je zus, wi sząc na krzy żu, od dał Swo ją Mat kę, Ma ry -

ję, swo je mu ucznio wi Ja no wi za Mat kę. Od tej chwi li Ma ry ja 
przy gar nia każ de go, kto po wie rza się Jej Mat czy nej opie ce. 
Jak naj czul sza Mat ka dba, trosz czy się o swo je dzie ci, chce 
dla nich jak naj le piej, ochra nia przed złem, wsta wia się za ni -
mi u swe go Sy na Je zu sa i wy pra sza po trzeb ne ła ski. Je zus 
chęt nie Ją wy słu chu je, bo ja ko Je go Mat ka ma szcze gól ne 
miej sce w Je go ser cu. Dla te go Ko ściół na zy wa Ma ry ję po -
śred nicz ką łask wszel kich.” (ks. D.Ż)  

Jed nym z pięk niej szych mo men tów w ży ciu na szej 
wspól no ty Ewan ge licz ne Ba ran ki by ło czerw co we, oso bi ste 
spo tka nie z księ dzem ar cy bi sku pem Ta de uszem Woj dą. 
Mie li śmy oka zję przed sta wić wspól no tę, po roz ma wiać o na -
szych dzie łach ewan ge li za cyj nych, tak że o ak cji dla naj uboż -
szych ro dzin z pa ra fii św. Bra ta Al ber ta oraz po pro sić księ -
dza Ar cy bi sku pa o za po zna nie się z mo dli twą Ma ryj ną, któ -
ra po wsta ła we wspól no cie i po pro sić o jej za twier dze nie.  

 
Ob ra zek, na któ rym za mie ści li śmy tę mo dli twę 

przed sta wia iko nę Mat ki Bo żej przy tu la ją cej ma łe go Je zu sa. 
Ten ro dzaj iko ny pod pi sa ny „Mat ka Bo ża Umi le nie” uka zu je 
szcze gól ną więź, któ ra łą czy Mat kę Bo żą z Je zu sem. To sil -
ne uczu cie od no si się tak że do sym bo li ki do ty czą cej mi ło ści 
Chry stu sa do świa ta i wszyst kich lu dzi. Ma ry ja trzy ma Dzie -
ciąt ko przy ra mie niu i przy tu la jąc Je w czu łym ge ście obie ma 
rę ka mi, opie ra swo ją twarz o Je go po li czek. Je zus jest zwró -
co ny twa rzą do Mat ki, a rącz ką lek ko do ty ka Jej szyi. W dru -
giej rącz ce trzy ma zwój Pi sma. Je zus jest Dro gą, Praw dą         
i Ży ciem. Przy cho dzi, aby wy peł ni ło się to, co na pi sa no       
o Nim w Pi śmie Świę tym.  

Ra zem z ob raz kiem Ma ryi, do wspo mnia nych ro -
dzin, prze ka za li śmy Do brą No wi nę o Bo żej mi ło ści, za war tą 
w spe cjal nie przy go to wa nej na ten cel bro szur ce. Zna la zły 
się tam świa dec twa człon ków wspól no ty, cy ta ty z Pi sma 
Świę te go oraz sło wo ka pła na skie ro wa ne do ro dzin. Tak np. 
o do świad cze niu Bo żej mi ło ści w swo im ży ciu opo wia da jed -
na z sióstr ze wspól no ty Ewan ge licz ne Ba ran ki: 

„Pust ka, nie zro zu mie nie przez naj bliż szych, roz sta -
nie, roz cza ro wa nie za cho wa niem bli skiej oso by, zła ma ne 
ser ce, osa mot nie nie – ta ki stan to wa rzy szył mi pew nej zi my. 
Urwa ła się waż na dla mnie re la cja, czu łam się po zo sta wio na 
przez bli skich i bar dzo sa mot na. Pan Bóg jed nak nie zo sta -
wił mnie w ta kim sta nie. Mia łam moż li wość prze ży wa nia re -
ko lek cji. Usły sza łam na nich waż ne sło wa: «Bo gó ry mo gą 
ustą pić i pa gór ki się za chwiać, ale mi łość mo ja nie od stą pi od 
cie bie.» (Iz 54, 10)  Zro zu mia łam, że co kol wiek by się nie 
dzia ło wo kół mnie – Bóg jest przy mnie i chce mnie wspie -
rać. On o mnie nie za po mniał. Je go mi łość jest nie usta ją ca, 
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Z ŻYCIA PARAFII

Modlić się, oddając się Jezusowi przez 
ręce Maryi
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nie zmien na i nie za leż na od wa run ków ze wnętrz nych. Jest 
sta ła, trwa ła i wier na. W in nym miej scu Bi blii mo głam prze -
czy tać: «Choć by mnie opu ści li oj ciec mój i mat ka, to jed nak 
Pan mnie przy gar nie.» (Ps 27, 10) To do kład nie był opis mo -
je go do świad cze nia! W do mu czu łam się nie zro zu mia na,        
a przez oso by, któ rym za ufa łam – po zo sta wio na. Sło wo Bo że 
do da ło mi na dziei – Pan Bóg mnie przy gar nia, na wet je śli bli -
scy od wra ca ją się ode mnie. On jest wier ny! Pan Bóg przy -
cho dził do mnie tak że w ma łych zna kach – na spa ce rze          
w prze rwie re ko lek cji za uwa ży łam, że na okry tych śnie giem 
sa mo cho dach ktoś wy ma lo wał pal cem ser ca. Na ko lej nych 
ma skach aut – tych serc by ło bar dzo wie le. Po czu łam jak by 
Pan Bóg przy kle jał do mo je go ser ca pla ster, jak by otu lał 
Swo ją mi ło ścią i usły sza łam w swo im ser cu Je go głos – «bar -
dzo cie bie ko cham, te wszyst kie ser ca są ode Mnie dla cie -
bie!» In ne go dnia w ka pli cy na oł ta rzu zna la zła się jed na 
pięk na czer wo na ró ża w wa zo nie. Znów od czu łam, że to dla 
mnie – ró ża ja ko sym bol, znak mi ło ści od Bo ga, stę sk nio ne -
go za mną, przy cho dzą ce go na spo tka nie jak na rand kę. Jak 
bar dzo pod nio sło mnie to na du chu! Mnie, któ ra wcze śniej 
spo ro prze pła ka łam, czu jąc się opusz czo na, zo sta wio na i nie -
zro zu mia na przez bli skich. Po re ko lek cjach do świad cze nie 
Bo żej obec no ści oraz te go, że On au ten tycz nie o mnie się 
trosz czy i że to, co prze ży wam, nie jest Mu obo jęt ne – by ło 
we mnie bar dzo sil ne i po zo sta je do dziś. Zde cy do wa łam się 
po wie rzyć Pa nu Bo gu wszyst kie swo je spra wy, a szcze gól nie 
trud ne re la cje ro dzin ne i wiel kie pra gnie nie bli sko ści, od -
wza jem nie nia ludz kiej mi ło ści. W mo im ży ciu zmie ni ło się 
bar dzo du żo – re la cje z bli ski mi za czę ły się ocie plać, jest        
w nich wię cej cier pli wo ści, otwar to ści, wza jem ne go słu cha -
nia. Pust ka i pra gnie nie re la cji pięk nej mi ło ści zo sta ły wy peł -
nio ne – po pew nym cza sie Pan Bóg spra wił, że po zna łam fan -
ta stycz ne go chło pa ka, któ ry dziś jest mo im mę żem.     .               

W Ewan ge lii Bóg Oj ciec zwra ca się do Je zu sa w mo -
men cie chrztu nad Jor da nem: «Tyś jest mój syn umi ło wa ny, 
w to bie mam upodo ba nie.» (Mk 1, 11) W tym miej scu mo gę 
wsta wić tak że swo je imię i przy znać, że to Bóg co dzien nie 
mó wi do mnie «tyś jest mo ja cór ka umi ło wa na, w to bie mam 
upodo ba nie.» Je stem moc no prze ko na na, że Bóg chce te sło -
wa skie ro wać tak że do cie bie, dro gi Czy tel ni ku! Ty tak że je -
steś Je go sy nem umi ło wa nym, Je go cór ką uko cha ną. Mo je 
do świad cze nie ra do ści, z sil nym od czu ciem Bo żej Obec no -
ści i opie ki, mo że być tak że two im prze ży ciem. Za chę cam – 
mo żesz po pro sić o otu le nie Bo żą mi ło ścią, a do świad czysz 
Je go czu ło ści i tro ski!” (E.W.) 

Frag ment sło wa ka pła na do ro dzin, za miesz czo ny    
w bro szur ce: 

„Pi smo Świę te jest da rem Bo ga w Trój cy dla nas lu -
dzi. To Sło wo sa me go Bo ga za pi sa ne w ję zy ku ludz kim. Bóg 
w ten spo sób mó wi do nas i pra gnie, aby każ dy z nas po zna -
wał je, czy tał, mo dlił się tym Sło wem na co dzień. Ja ko człon -
ko wie Szko ły Ewan ge li za cji, co dzien nie się ga my do Pi sma 
Świę te go, czy ta my je, roz wa ża my i szu ka my wska zań do ży -
cia. Je śli do tej po ry nie się ga łeś do Bi blii – za chę ca my, abyś 
za czął to czy nić, naj le piej od za raz. Ży czy my, abyś był w tym 
wy trwa ły. Na po czą tek roz pocz nij od Ewan ge lii świę te go 
Mar ka. Po zna waj Je zu sa, Je go dzie ło zbaw cze i na ucza nie. 
Sło wo Bo że pro wa dzi czło wie ka przez ży cie. Wska zu je nie -
bez pie czeń stwa, ostrze ga przed złem i grze chem, w chwi -
lach trud nych po cie sza, da je na dzie ję. Uczy, jak żyć w bli -
skiej re la cji z Bo giem i w ja ki spo sób moż na otrzy mać Je go 
ła ski i mi ło sier dzie. Na uka za war ta w Ewan ge liach uka zu je 
nam wiel kie zna cze nie sa kra men tów świę tych, któ re Je zus 
prze ka zał Ko ścio ło wi i tyl ko w Ko ście le mo że my je otrzy -
mać.”  (ks. D.Ż)                                                                                   

Ko lo ro wym i ra do snym do dat kiem prze ka za nym     
w pre zen cie ro dzi nom by ły my dła – ręcz nie wy ko na ne przez 
mło dzież z pa ra fii św. Bra ta Al ber ta. Przy go to wy wa nie, pa ko -
wa nie i roz no sze nie pa czek zjed no czy ło w tym dzie le róż ne 
wspól no ty na szej pa ra fii oraz wspólnotę Ewan ge licz ne Ba -
ran ki. 

Ob ra zek z iko ną Ma ryj ną wraz z mo dli twą do cze kał 
się też tłu ma cze nia na ję zyk wło ski. Kie dy la tem te go ro ku 
po ja wi ła się moż li wość ewan ge li za cji we Wło szech, zo stał 
wy ko rzy sta ny tam w wie lu miej scach. Nasz ar cy bi skup Ta -
de usz Woj da za wiózł ob raz ki z tek stem w ję zy ku wło skim do 
Wa ty ka nu, pod czas swo jej paź dzier ni ko wej wi zy ty ad li mi na 
Apo sto lo rum (czy li do pro gów apo stol skich), któ rej kul mi na -
cją by ło oso bi ste spo tka nie z pa pie żem Fran cisz kiem.  

Czyż Ma ry ja nie jest Tą, któ ra na sze spra wy naj le -
piej przed sta wia Je zu so wi, wy pra sza jąc nam po trzeb ne ła ski? 
Każ dy z nas no si w so bie w pew nym sen sie ubó stwo – czy to 
ma te rial ne, czy du cho we; każ dy ma spra wy, w któ rych nie -
do ma ga i po trze bu je po mo cy. Dla cze go więc wszy scy nie 
mie li by śmy po le cać się Je zu so wi przez rę ce Ma ryi w tej wła -
śnie mo dli twie? 

 
A.A.M. 

Wspól no ta Ewan ge licz ne Ba ran ki 
Szko ła Ewan ge li za cji świę tych Paw ła i Bar na by w Gdań sku 

Z ŻYCIA PARAFII

10 października, przed ko ścio łem An na Ko bie la au tor ka książ ki „Nie zwy kłe przy go dy ka pi ta na Joh na” wpi sy wa ła chęt nym de dy ka cje do książek. 
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Kie dy Mat ka Bo ska uka za ła się w 1917 ro ku w Fa ti mie trój -
ce pa stusz ków, pro si ła ich o co dzien ne od ma wia nie Ró żań -
ca św. ja ko naj sku tecz niej szej obro ny przed si ła mi zła. I rze -
czy wi ście, choć w tra dy cji ko ściel nej szcze gól nym mie sią -
cem po świę co nym mo dli twie ró żań co wej jest paź dzier nik, 
Jej proś ba speł nia na jest w za sa dzie do dziś mię dzy in ny mi 
dzię ki ka to lic kim sta cjom ra dio wym i te le wi zyj nym oraz ka -
na łom in ter ne to wym (np. Teo bań ko lo gii pro wa dzo nej przez 
ks. Teo do ra Sa wie le wi cza).  

Po noć kie dy no si my Ró ża niec, sza tan od czu wa ból 
gło wy, kie dy na to miast od ma wia my Ró ża niec, tra ci zu peł nie 
swą moc i od stę pu je od nas. W czym za tem tkwi tak wiel ka 
si ła pły ną ca z wie lo krot ne go po wta rza nia mo dlitw „Oj cze 
nasz” i „Zdro waś Ma ry jo”? Otóż gdy od ma wia my Ró ża niec, 
każ de „Zdro waś Ma ry jo” sta je się cen ną ró żą skła da ną 
przez nas Ma ryi, two rząc przy tym swo isty wie niec z róż. 
Jak gło si bo wiem le gen da, w za ko nie oo. do mi ni ka nów żył 
kie dyś nie ja ki brat Leo, któ ry nie po tra fił ani czy tać, ani pi -
sać, za tem nie mógł tak że czy tać Psal mów, jak to by ło            
w zwy cza ju w ów cze snych klasz to rach. Pew ne go ra zu, kie -
dy skoń czył już w no cy swo ją po słu gę, po szedł do klasz tor -
nej ka pli cy i ukląkł przed ob ra zem Mat ki Naj święt szej. Wy -
re cy to wał tam 150 ra zy „Zdro waś Ma ry jo”, gdyż ty le jest 
wła śnie wszyst kich psal mów w Bi blii, po czym udał się na 
spo czy nek do swo jej ce li. Na stęp ne go ran ka wstał nie co 
wcze śniej niż po zo sta li bra cia za kon ni i po szedł do ka pli cy, 
aby przy wi tać się z Mat ką Bo ską. Brat prze ło żo ny spo -
strzegł, że każ de go dnia, gdy wcho dził do ka pli cy, aby od -
ma wiać po ran ne mo dli twy, pach nia ło tam świe żo ścię ty mi 
ró ża mi. Zdzi wi ło go to bar dzo, więc za py tał wszyst kich, któ -
rzy by li od po wie dzial ni za ozda bia nie oł ta rza, kto uczy nił go 
tak pięk nym. Nie uzy skał na to jed nak od ni ko go żad nej od -
po wie dzi. Kie dy pew ne go dnia brat Leo po waż nie za cho ro -
wał, mni si za uwa ży li, że oł tarz Ma ryj ny nie był przy stro jo ny 
ró ża mi, tak jak to zwy kle by wa ło. Wy wnio sko wa li za tem, że 
to wła śnie ich cho ry współ brat mu siał go przed tem przy -
ozda biać. Za sta na wia li się tyl ko, w ja ki spo sób mógł to czy -
nić, sko ro nikt ni gdy nie wi dział, aby opusz czał mu ry klasz -
to ru, więc nie mógł też ni gdzie ku pić tak pięk nych róż.  

Pew ne go ran -
ka, kie dy mni -
si bez sku tecz -
nie pró bo wa li 
zna leźć cho re -
go współ bra ta, 
ze bra li się w 
ka pli cy i by li 
o s z o  ło  m i e  n i 
wi do kiem, ja ki 

tam za sta li: brat Leo klę czał przed ob ra zem Mat ki Bo żej         
i re cy to wał 150 ra zy „Zdro waś Ma ry jo”, a po każ dym je go 
po zdro wie niu aniel skim w wa zo nach po ja wia ła się ko lej na 
ró ża. Tym ra zem po za koń cze niu mo dli twy padł jed nak nie -
ste ty mar twy przed oł ta rzem. Mni si kon ty nu owa li więc tra -
dy cję mo dli tew ną za po cząt ko wa ną przez zmar łe go współ -
bra ta.  

Na po cząt ku XV wie ku bł. Do mi nik z Prus po dzie lił 
wspo mnia ne 150 „Zdro waś Ma ry jo” na trzy gru py (tzw. 
wian ki) po 50, wśród któ rych wy róż nił na stęp nie 5 „dzie sią -
tek” po prze dzo nych każ do ra zo wo mo dli twą „Oj cze nasz” 
oraz za koń czo nych se kwen cją „Chwa ła Oj cu”. Po łą czył je 
rów nież z me dy ta cją frag men tów Bi blii. W ten spo sób po -
wsta ło ko lej no 5 Ta jem nic Ra do snych (od ma wia nych w po -
nie dział ki i so bo ty), 5 Ta jem nic Bo le snych (od ma wia nych 
we wtor ki i piąt ki) oraz 5 Ta jem nic Chwa leb nych (od ma wia -
nych w śro dy i nie dzie le), do któ rych św. Jan Pa weł II        
w 2002 ro ku do dał jesz cze 5 Ta jem nic Świa tła (od ma wia -
nych w czwart ki).  

Ca ły ró ża niec uka zu je w skró cie naj waż niej sze wy da -
rze nia w ży ciu Naj święt szej Ro dzi ny – ra do sne z okre su 
sprzed na ro dze nia i z dzie ciń stwa Je zu sa, wy da rze nia bo le -
sne zwią za ne z Je go mę ką i śmier cią oraz wy da rze nia, ja kie 
sta ły Je go udzia łem już po śmier ci. Ta jem ni ce Świa tła pre -
zen tu ją na to miast Je go spu ści znę w po sta ci naj waż niej szych 
sa kra men tów, ja kie sam dla nas usta no wił, a więc ko lej no: 
chrzest, mał żeń stwo, ka płań stwo, po jed na nie i po ku tę oraz 
Eu cha ry stię.      

Tekst: Ewa Wo ja czek  

O RÓŻAŃCU

Różaniec – najskuteczniejsza obrona 
przed siłami zła

Różaniec ulicami 
miasta 

Kil ka lat te mu na ro dzi ła się w Pol sce swo ista no wa tra dy cja 
– pu blicz ne od ma wia nie w paź dzier ni ku ró żań ca św., któ re 
spo tka ło się z bar dzo du żym za in te re so wa niem ze stro ny 
na sze go spo łe czeń stwa. Po Ró żań cu do Gra nic oraz Ró żań -
cu do Nie ba na de szła w tym ro ku po ra na Ró ża niec Uli ca mi 
Mia sta w dniu 17.10.2021.  

Gdań ska Pro ce sja Ró żań co wa pod ha słem „Mat ko 
Bo ża Ró żań co wa, zjed nocz ser ca gdańsz czan” wy ru szy ła 
ok. godz. 13 po Mszy św. pod prze wod nic twem ks. Lu dwi ka 
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O RÓŻAŃCU

Święty Adam i święta Ewa 

W Ko ście le Ka to lic kim trud no do -
szu kać się wspo mnie nia li tur gicz -
ne go św. Ada ma czy św. Ewy. A 
wszyst ko dla te go, iż nie ma ich 
imion w „Mar ty ro lo gium Rzym -
skim”, któ re ucho dzi za ofi cjal ny 
spis wszyst kich świę tych i bło go -
sła wio nych. Wpraw dzie jest w nim 
wspo mnia na (bar dzo zresz tą la ko -
nicz nie) bł. Ewa z Le odium (dzi siej -
sze go bel gij skie go Liège), któ ra ja -
ko klasz tor na ere mit ka przy czy ni ła 
się do pod trzy ma nia i roz sze rze nia 
świę ta Bo że go Cia ła w XIII wie ku, 
lecz jej wspo mnie nie li tur gicz ne 
przy pa da 14 mar ca.  

W in ter ne cie zna leźć moż -
na z ko lei ży cio rys pol skie go bł. ks. 
Ada ma Bar giel skie go, za mor do wa -
ne go w 1942 r. przez Niem ców, któ -
re go pa pież św. Jan Pa weł II be aty -
fi ko wał w War sza wie 13 czerw ca 
1999 r. w gro nie 108 mę czen ni ków 
z cza sów II woj ny świa to wej, a któ -
re go wspo mnie nie li tur gicz ne ob -
cho dzi my 8 wrze śnia. Obo je bło go -
sła wie ni nie są jed nak ty mi, któ -
rych imio na ko ściół ka to lic ki przy -
wo łu je w dniu 24 grud nia. Nie co 
ina czej Adam i Ewa trak to wa ni są w 
ko ście le wschod nim, gdzie są czcze ni ja ko świę ci, a ich 
wspo mnie nie jest ob cho dzo ne w pierw szą nie dzie lę Ad wen -
tu oraz 25 mar ca. Adam i Ewa po ja wi li się też w kil ku mar -
ty ro lo giach ła ciń skich (np. „Bi blio the ca Sanc to rum”) pod 
da ta mi 25 mar ca, 24 kwiet nia i 23 sierp nia. We wszyst kich 
tych przy pad kach cho dzi o na szych pra ro dzi ców, któ rzy – 
jak do sko na le wie my z kart Sta re go Te sta men tu – nie za słu -
ży li ra czej na mia no świę tych czy bło go sła wio nych, gdyż 
spro wa dzi li na ca łą ludz kość nie ty le do bro, ile grzech pier -
wo rod ny, zry wa jąc za na mo wą sza ta na i je dząc jabł ko z za -
ka za ne go im przez Bo ga drze wa. Wpraw dzie w apo kry fie z 
I wie ku pt. „Ży cie Ada ma i Ewy” na pi sa no, że po wy pę dze -
niu z ra ju pierw si ro dzi ce po sta no wi li po ku to wać, aby prze -
bła gać Pa na Bo ga za swój grzech (Ewa za nu rzy ła się wów -

czas w wo dach Ty gry su na 37 
dni, a Adam w Jor da nie na 40 
dni), lecz skut ka mi ich grze -
chu każ dy z nas obar czo ny 
jest aż do dziś. Zgrze szy li 
zresz tą nie tyl ko oni sa mi, ale 
tak że ich sy no wie, z któ rych 
je den za bił dru gie go. Moż na 
więc za dać so bie py ta nie, dla -
cze go wspo mi na my Ada ma i 
Ewę, mi mo ich tak nie chlub -
nej prze cież re pu ta cji,    w tak 
pięk nym dniu, ja kim jest Wi gi -
lia Bo że go Na ro dze nia. Wy da -
je się, że nie przy pad ko wo jed -
nak umiesz czo no w ka len da -
rzu   li tur gicz nym ich „świę to” 
tuż przed na ro dzi na mi Pa na 
Je zu sa. Jak bo wiem po na ro -
dzi nach pierw szych ro dzi ców 
po ja wił się na świe cie grzech, 
tak po na ro dzi nach Chry stu sa 
ludz kość mia ła zo stać od nie -
go zba wio na.    
Te dwa wy da rze nia są za tem 
bar dzo ści śle ze so bą po wią za -
ne, a wi na Ada ma okre śla na 
jest na wet w li tur gii Wi gi lii 
Pas chal nej ja ko szczę śli wa.  
 

Andrzejki i katarzynki 
Z imio na mi wie lu świę tych wią że się tra dy cja ob da ro wy wa -
nia uko cha nych osób pre zen ta mi w dniu imie nin da ne go 
świę te go (np. w wa len tyn ki czy mi ko łaj ki), a tak że wia ra      
w po moc da nych świę tych przy wy bo rze wła ści we go współ -
mał żon ka, o co na ogół pro si się da ne go świę te go w wi gi lię 
je go imie nin. Ta ki cha rak ter ma m.in. tak bar dzo po pu lar na 
(nie tyl ko zresz tą u nas) noc świę to jań ska w przed dzień li -
tur gicz ne go wspo mnie nia św. Ja na Chrzci cie la (23 czerw -
ca). Nie mniej po pu lar ne są tzw. an drzej ki w wi gi lię imie nin 
św. An drze ja (29 li sto pa da) oraz ka ta rzyn ki w wi gi lię imie -
nin św. Ka ta rzy ny (24 li sto pa da).  

Tekst: Ewa Wo ja czek   

Adam i Ewa – obraz pędzla Lucasa Cranacha starszego, 
datowany na około 1510 r. znajduje się Muzeum Narodowym  

w Warszawie

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Ko wal skie go z ba zy li ki św. Bry gi dy, gdzie zgro ma dze ni tam 
miesz kań cy Gdań ska wraz z ca ły mi ro dzi na mi od mó wi li 
pierw szą dzie siąt kę ró żań ca św. i wy słu cha li przy go to wa ne -
go przez or ga ni za to rów roz wa ża nia. Ko lej ne dzie siąt ki ró -
żań ca od ma wia li śmy w dro dze do ko ścio ła św. Ka ta rzy ny, 
św. Mi ko ła ja, św. Ja na i Ba zy li ki Ma riac kiej, w któ rej pro ce -
sja ofi cjal nie za koń czy ła się ok. godz. 15 mo dli twą za oj czy -
znę przed Naj święt szym Sa kra men tem.  

Te go rocz na pro ce sja, po dob nie jak jej dwie po -
przed nicz ki, sta ła się pew ne go ro dza ju pu blicz ną ma ni fe sta -

cją na szej wia ry, któ ra wy wo ły wa ła bar dzo róż ną re ak cję 
wśród prze chod niów na tra sie pro ce sji. Mło dzi lu dzie naj -
czę ściej w ogó le nie zwra ca li na nią uwa gi, a je że li już przy -
glą da li się jej, to czy ni li to z dość du żym zdzi wie niem lub na -
wet odro bi ną iro nii. Nie co ina czej re ago wa li do ro śli, któ rzy 
od ma wia li ra zem z na mi ko lej ne „Zdro waś Ma rio”, a nie kie -
dy na wet przy łą cza li się do nas na ja kimś krót kim od cin ku. 

 
Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek  
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„Nie chaj nikt nie wsty dzi się świę tych zna ków na sze go 
zba wie nia i te go naj wyż sze go do bra, przez któ re ży je my      
i przez któ re je ste śmy. No śmy więc krzyż Chry stu sa jak 
wie niec, bo wszyst ko, co się do nas od no si, przez krzyż się 
wy peł nia.” 

Tak pięk nie o krzy żu, ja ko zna ku na sze go zba wie -
nia, mó wił je den z naj zna ko mit szych ka zno dzie jów w dzie -
jach Ko ścio ła, Jan zwa ny Chry zo sto mem, czy li „zło to -
ustym”. 

 
Mło dość Ja na 
Jan uro dził się ok. 349 r. (jak uwa ża ją ka to li cy) lub 

ok. 347 r. (jak po da ją pra wo sław ni) w An tio chii, ów cze snej 
me tro po lii pro win cji sy ryj skiej, jed nym z naj więk szych 
miast świa ta. Po cho dził z moż nej ro dzi ny. Je go oj ciec był 
ofi ce rem ce sar skim. Wcze śnie osie ro cił sy na. Wszech -
stron ne wy kształ ce nie za pew ni ła Ja no wi mat ka An tu za. To 
ona za szcze pi ła w nim nie zwy kłą wraż li wość ludz ką i głę -
bo ką wia rę chrze ści jań ską. U jej bo ku wiódł pra wie mni -
sze ży cie. Roz czy ty wał się w kla sy kach i uczył się ich na 
pa mięć. Lu bił jed nak tak że roz ryw kę i nie gar dził mło -
dzień czy mi fi gla mi. 

Po niż szych i wyż szych stu diach, uwień czo nych 
kur sa mi fi lo zo fii i re to ry ki, je go na uczy cie lem był Li ba -
niusz, po ga nin, naj sław niej szy re tor tam tych cza sów. W je -
go szko le Jan stał się naj więk szym mów cą póź nej sta ro żyt -
no ści grec kiej. W 368 ro ku ochrzcił go i przy go to wał do 
ży cia ko ściel ne go bi skup Me le cjusz, któ ry usta no wił go 
też lek to rem w 371 r. Fakt ten ozna czał ofi cjal ne wej ście 
Chry zo sto ma w nurt Ko ścio ła. W la tach 367-72 uczęsz czał 
wraz z gru pą mło dych lu dzi, z któ rych część zo sta ła po -
tem bi sku pa mi, do Asce te rium – swe go ro dza ju se mi na -
rium w An tio chii, pod kie run kiem słyn ne go eg ze ge ty Dio -
do ra z Tar su, któ ry wpro wa dził Ja na w eg ze ge zę hi sto -
rycz no -li te rac ką, cha rak te ry stycz ną dla tra dy cji an tio -
cheń skiej. 

 
Jan – ere mi ta  
Na na stęp ne czte ry la ta Jan wy co fał się wraz z ere -

mi ta mi na po bli ską gó rę Sil pium. Prze by wał w tym od -
osob nie niu przez ko lej ne dwa la ta w jed nej z grot pod kie -
run kiem pew ne go „star ca”. W owym okre sie od dał się cał -
ko wi cie roz wa ża niu „praw Chry stu sa”, Ewan ge lii a szcze -
gól nie Li stów św. Paw ła. Roz cho ro waw szy się, nie mógł le -
czyć się sam i dla te go mu siał po wró cić do chrze ści jań skiej 
wspól no ty w An tio chii (por. Pal la diusz, Vi ta 5). Pan – wy -
ja śnia je go bio graf – in ter we nio wał przez cho ro bę w od po -
wied nim mo men cie, aby po zwo lić Ja no wi pójść za je go 
praw dzi wym po wo ła niem. Istot nie, sam na pi sze, że sta -
nąw szy przed wy bo rem mię dzy udrę ka mi rzą dze nia Ko -
ścio łem a spo ko jem ży cia mo na stycz ne go, ty siąc kroć wo -
lał by służ bę dusz pa ster ską (por. O ka płań stwie, 6, 7): do 
te go wła śnie czuł się po wo ła ny Chry zo stom. I tu na stą pił 
de cy du ją cy prze łom w hi sto rii je go po wo ła nia: dusz pa -
sterz w peł nym wy mia rze! Za ży łość ze Sło wem Bo żym pie -
lę gno wa na w la tach pu stel nic twa przy czy ni ła się do te go, 
że doj rza ła w nim nie od par ta po trze ba gło sze nia Ewan ge -

lii, ob da rza nia in nych tym, co on sam otrzy mał w la tach 
me dy ta cji. Tym sa mym ide ał mi syj ny po pchnął je go pło ną -
ce ser ce do pra cy dusz pa ster skiej. Po wró cił więc do An tio -
chii, gdzie po now nie peł nił obo wiąz ki lek to ra (378), a po -
tem dia ko na (381). Świę ce nia ka płań skie przy jął w ro ku 
385, gdy miał już ok. 36 lat. 

 
Zło to usty 
W ro ku 387 w An tio chii wy bu chły roz ru chy prze -

ciw ko ce sa rzo wi Teo do ze mu I Wiel kie mu. Roz ju szo ny 
tłum za czął roz bi jać po mni ki ce sa rza, co wy wo ła ło ze stro -
ny władz re pre sje. Wte dy to Jan wy gło sił słyn ne „Mo wy 
wiel ko post ne”, w któ rych zga nił po pę dli wość lu du, a rów -
no cze śnie wsta wiał się za nim. Wpły nął tak że na bi sku pa 
An tio chii, Fla wia na, by ten oso bi ście wsta wił się za swo im 
lu dem u ce sa rza. Ce sarz ogło sił amne stię i za ka zał swo je -
mu na miest ni ko wi re pre sji. To zjed na ło Ja no wi wiel ką 
wdzięcz ność lu du i przy do mek Zło to usty (Chry zo stom). 
Na je go ka za nia przy by wa ły tłu my. 

 
Pa triar cha Kon stan ty no po la 
W ro ku 397 zmarł pa triar cha Kon stan ty no po la. 

Urząd ten ce sarz ofia ro wał Ja no wi. Kon se kro wa ny na bi -
sku pa przez pa triar chę Alek san drii Jan z ca łym za pa łem 
wziął się do pra cy dla do bra swo jej owczar ni. Uda ło mu się 
naj pierw po jed nać ze Sto li cą Apo stol ską bi sku pa An tio -
chii, Fla wia na. W ten spo sób za koń czy ła się przy kra schi -
zma z Rzy mem. Na swo im dwo rze Jan zniósł wszel ki prze -
pych, ja kim do tąd ota cza li się je go po przed ni cy. Za chę cał 
du cho wień stwo do po dob nej re for my. Lud zjed nał so bie 
wspa nia ły mi,  re gu lar nie gło szo ny mi ka za nia mi i tro ską    
o po trze by zwy kłych lu dzi. Pięt no wał nad uży cia, nie szczę -
dząc tak że dwo ru ce sar skie go. Dla ubo gich i bez dom nych 
wy sta wiał go spo dy i schro ni ska. Uży czył azy lu na wet mi -
ni stro wi ce sar skie mu, kie dy ten po padł w nie ła skę. Wy sy -
łał mi sjo na rzy na ob sza ry ob ję te przez Ara bów. 

 
Kło po ty ra dy kal ne go pa triar chy 
Jan był nie zwy kle wy ma ga ją cym i ra dy kal nym pa -

triar chą. Du chow ni mie li mu za złe, że zbyt wie le od nich 
wy ma gał; klasz to ry – że wpro wa dzał w nich pier wot ną 
kar ność, a zwal czał roz luź nie nie oby cza jów. Po nad to Jan 
na ra ził się na gwał tow ne ata ki ze stro ny św. Epi fa niu sza 
tym, że dał u sie bie schro nie nie zwal cza nym zwo len ni kom 
na uki Ory ge ne sa. Za rzu ca no mu, że oka zu je jaw nie sym -
pa tię dla Ory ge ne sa. Naj wię cej kło po tów wy wo ła ło jed nak 
to, że Jan za ata ko wał w swo ich ka za niach zbyt swo bod ne 
ży cie dwo ru ce sar skie go, przede wszyst kim ce sa rzo wej 
Eu dok sji. Z po le ce nia ce sa rzo wej zwo ła no pod Chal ce do -
nem sy nod, zwa ny póź niej sy no dem „Pod Dę bem” (na zwa 
wy wo dzi się od miej sco wo ści Oner cia – Dąb). Wro go wie 
Ja na pod prze wod nic twem pa triar chy Alek san drii, Teo fi la, 
po su nę li się do te go, że usu nę li Ja na z urzę du pa triar chy, 
a ce sa rzo wa ska za ła go na ba ni cję. Wy wie zio no go do Pre -
ne tos w Bi ty nii. Lud jed nak tak gwał tow nie wy stą pił       
w obro nie swe go pa ste rza, że ce sa rzo wa by ła zmu szo na 
przy wró cić bi sku po wi wol ność.  

Święty Jan Chryzostom  
– złotousty kaznodzieja

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI
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Spo kój trwał jed nak krót ko. Ce sa rzo wa ka za ła wy -
sta wić so bie po mnik przed sa mą ka te drą Mą dro ści Bo żej, 
gdzie urzą dza no krzy kli we fe sty ny i za ba wy, nie li cu ją ce 
ze świę tym miej scem. Jan po tę pił to w ka za niu z ca łą sta -
now czo ścią. W od we cie ce sa rzo wa zwo ła ła do Kon stan ty -
no po la sy nod swo ich zwo len ni ków, któ ry po now nie 
usunął Ja na z biskupstwa. Na mo cy orze czeń te goż sy no -
du, w ro ku 404, ce sa rzo wa ska za ła Ja na na wy gna nie. 
Wśród szy kan i nie wy gód pro wa dzo no go do Ce za rei Ka -
pa doc kiej, stąd do Tau ru, wresz cie do Pon tu nad Mo rzem 
Czar nym. Zi ma by ła bar dzo su ro wa, co wy ma ga ło od bi -
sku pa szcze gól ne go har tu. On jed nak nie za ła mał się. Pi -
sał li sty do pa pie ża oraz do wpły wo wych i wier nych so bie 
osób. Pa pież pięk nym li stem po chwa lił bo ha ter stwo Chry -
zo sto ma i wy słał le ga tów w je go obro nie do Kon stan ty no -
po la. Dwór ce sar ski jed nak ich nie przy jął. 

 
Śmierć i spu ści zna Ja na Chry zo sto ma 
Jan Zło to usty zmarł w dro dze ze sło wa mi „Bo gu za 

wszyst ko dzię ki” na ustach, w mie ście Co ma na, 14 wrze -
śnia 407 r. Już w ro ku 428 Ko ściół w Kon stan ty no po lu ob -
cho dził do rocz ną pa miąt kę św. Ja na Chry zo sto ma. W ro -
ku 438, na żą da nie pa triar chy sto li cy ce sar stwa – św. Pro -

klu sa, ce sarz Teo do zy II na ka zał 
spro wa dzić re li kwie Chry zo sto ma. 
27 stycz nia 438 r. trium fal nie wi tał je 
Kon stan ty no pol. Cia ło zło żo no w ko -
ście le Dwu na stu Apo sto łów. W ro ku 
1489 suł tan tu rec ki Ba ja zed II po da -
ro wał te re li kwie kró lo wi fran cu skie -
mu Ka ro lo wi VIII. Od ro ku 1627 re li -
kwie znaj du ją się w Rzy mie, w ba zy li -
ce św. Pio tra, w ka pli cy Naj święt sze -
go Sa kra men tu. Po nad to re li kwie św. 
Ja na Chry zo sto ma znaj du ją się dzi -
siaj tak że na Gó rze Athos, w Bru gii, 
Cla irvaux, Du brow ni ku, Ki jo wie, 
Ma intz, Mes sy nie, Mo skwie, Pa ry żu 
i We ne cji. 

Jan po zo sta wił po so bie 
ogrom ną spu ści znę li te rac ką: ka non 
li tur gii świę tej („Bo ska Li tur gia św. 
Ja na Zło to uste go”), licz ne pi sma teo -
lo gicz ne (trak ta ty „O na tu rze bo skiej 
i ludz kiej Je zu sa”, „O Eu cha ry stii – 
ja ko iden tycz nej ofie rze z ofia rą na 
Krzy żu”, „O pry ma cie pa pie skim”, 
„O ka płań stwie”, „O wy cho wa niu sy -
na” oraz „Prze ciw ko Ży dom i po ga -
nom”), ka za nia, któ re są w znacz nej 
mie rze ko men ta rzem do Pi sma świę -
te go, mo wy i sze ro ką ko re spon den -
cję (w tym 17 li stów do św. Olim pii, 
dia ko ni sy). Jan Zło to usty wy róż niał 
się przede wszyst kim ja ko zna ko mi ty 
znaw ca pism św. Paw ła Apo sto ła. Ca -
łość dzieł Chry zo sto ma obej mu je kil -
ka opa słych to mów. 

Św. Jan Chry zo stom na le ży do 
czte rech wiel kich dok to rów Ko ścio ła 
wschod nie go (obok św. Ba zy le go, 
św. Grze go rza z Na zjan zu i św. Ata -

na ze go). Na Wscho dzie cie szy się tak wiel kim kul tem, że 
je go imię wspo mi na się w ro ku li tur gicz nym kil ka ra zy. Pa -
pież Pius V ogło sił go dok to rem Ko ścio ła (1568). Jest pa -
tro nem ka zno dzie jów i stu diu ją cych teo lo gię oraz orę dow -
ni kiem w sy tu acjach bez wyj ścia. 

 
W iko no gra fii św. Jan Chry zo stom przed sta wia ny 

jest ja ko pa triar cha w stro ju ry tu or to dok syj ne go (z du ży -
mi krzy ża mi), cza sa mi ja ko bi skup Ko ścio ła ka to lic kie go, 
za zwy czaj z krót ką, nie kie dy spi cza stą bród ką i ły si ną czo -
ło wą. Pra wą rę kę ma unie sio ną w bło go sła wień stwie, w le -
wej trzy ma Ewan ge lię. Nie kie dy wy obra ża ny jest z krzy -
żem w dło ni. W iko no gra fii czę sto spo ty ka ny jest na iko -
nach „Trzech Wiel kich Hie rar chów” ra zem ze św. Ba zy -
lim Wiel kim i św. Grze go rzem Teo lo giem, spo śród któ -
rych wy róż nia się przede wszyst kim naj krót szą bro dą. 
Wspo mnie nie świę te go przy pa da 13 wrze śnia. 

W sztu ce za chod niej je go atry bu ta mi są: księ ga, 
osioł i pi sar skie pió ro. 

 
Za: In ter ne to wą Li tur gią Go dzin, por ta lem Wia ra.pl 

 i Ka te che zą Be ne dyk ta XVI z 19.09.2007 r. 
Syl wia Stan kie wicz 

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Mozaika w Hagia Sofia, Stambuł, X w.
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BOŻE NARODZENIE W BETLEJEM

Boże Narodzenie w wizjach czcigodnej 
Sługi Bożej Marii z Agredy
„Przez ta jem ni cę Wcie lo ne go Sło wa za ja śniał 
oczom na szej du szy no wy blask Two jej świa tło ści; 
aby śmy po zna jąc Bo ga w wi dzial nej po sta ci, zo sta li 
prze zeń po rwa ni do umi ło wa nia rze czy nie wi dzial -
nych” 

Pre fa cja o Na ro dze niu Pań skim 
 

  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
Boże Narodzenie w wizjach 

czcigodnej Sługi Bożej Marii z Agredy  
 

Na ro dze nie w Be tle jem Judz kim na sze go Zba wi -
cie la, Je zu sa Chry stu sa 
Pa łac, któ ry Król nad kró la mi i Pan nad pa na mi przy -
go to wał dla swe go ma ją ce go przyjść na świat Sy na, był 
ubo gą, nędz ną ja ski nią. Ma ry ja i Jó zef schro ni li się tu -
taj, po nie waż nie zna leź li miesz ka nia u lu dzi. Miej sce 
to by ło tak nędz ne, że cho ciaż Be tle jem prze peł nio ne 
by ło ludź mi i nie star cza ło miej sca w za jaz dach, to jed -
nak nikt nie od wa żył się tu taj za miesz kać; wi docz nie 
ja ski nia ta nie od po wia da ła ni ko mu i nie za do wa la ła ni -
ko go, oprócz mi strzów po ko ry i ubó stwa – na sze go 
Pa na, Chry stu sa, oraz Je go naj czyst szej Mat ki, Ma ryi. 
Mą drość od wiecz ne go Oj ca prze zna czy ła dla Je zu sa      

i Ma ryi to miej sce, któ re go ozdo bą by ły: sa mot ność, 
ubó stwo i pust ka. Mia ła to być pierw sza świą ty nia 
Świa tła, miesz ka nie praw dzi we go Słoń ca spra wie dli -
wo ści, któ re z Ma ryi, tej pro mien nej Ju trzen ki, wzejść 
mia ło dla lu dzi pra we go ser ca, po śród ciem no ści no cy, 
któ ra jest ob ra zem ciem no ści grze chu, po kry wa ją cej 
ca ły świat. 
  

Ma ry ja i Jó zef we szli do ja ski ni. W ja sno ści, ja -
ką pro mie nio wa li to wa rzy szą cy im anio ło wie, mo gli ku 
swej ra do ści do strzec, że by ła ubo ga i opusz czo na, tak 
jak so bie te go ży czy li; wi dok ten po bu dził ich do łez ra -
do ści. Świę ci po dróż ni uklę kli, aby wiel bić Pa na i po -
dzię ko wać Mu za to do bro dziej stwo, al bo wiem wie -
dzie li, że zo sta ło im ono udzie lo ne wsku tek wy ro ku 
od wiecz nej Mą dro ści. W chwi li, kie dy Ma ry ja, Kró lo -
wa nie bios, po sta wi ła swą no gę w ja ski ni, przez co 
uświę ci ła to miej sce, ca ła Jej isto ta zo sta ła wy peł nio na 
we wnętrz ną roz ko szą, pod nie sio na i na no wo oży wio -
na. Ma ry ja pro si ła Pa na, aby hoj ną rę ką wy na gro dził 
wszyst kich miesz kań ców Be tle jem za to, że Ją od da li li 
od swych miesz kań, przez co do po mo gli Jej w do peł -
nie niu te go wiel kie go szczę ścia, ja kie cze ka ło Ją w ja -
ski ni. 

Źró dło: ra dio nie po ka la now.pl 
Teresa Andrzejak
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„Tra dy cja chrze ści jań ska obej mu je trzy głów ne for my ży -
cia mo dli twy: mo dli twę ust ną, roz my śla nie i kon tem pla cję. Sku -
pie nie ser ca jest ich głów ną pod sta wą” (Ka te chizm Ko ścio ła Ka -
to lic kie go, 2721). Mo dli twa ust na i roz my śla nie (me dy ta cja) bę -
dą ce przed mio tem ka te chez Oj ca Świę te go Fran cisz ka sta no wią 
treść ni niej sze go ar ty ku łu. 

 
Mo dli twa ust na 
Pierw sza mo dli twa czło wie ka to za wsze od ma wia nie ust -

ne. Za wsze pierw sze po ru sza ją się war gi. Choć wszy scy wie my, 
że mo dlić się nie ozna cza po wta rzać sło wa, to jed nak mo dli twa 
ust na jest naj bar dziej nie za wod na i za wsze moż na ją prak ty ko -
wać. Na to miast uczu cia, na wet jak naj bar dziej szla chet ne, za wsze 
są nie pew ne – przy cho dzą i od cho dzą. Opusz cza ją nas i po wra ca -
ją, Mo dli twa ser ca jest ta jem ni cza i w pew nych chwi lach ukry ta. 
Mo dli twa ust, ta któ rą się szep cze lub któ rą się re cy tu je chó ral -
nie, jest na to miast za wsze do stęp na. 

Mo dli twa ust na jest nie zbęd nym ele men tem ży cia 
chrze ści jań skie go (KKK, 2701). Je zus uczył uczniów mo dli twy 
ust nej „Oj cze nasz”. Je zus wy po wia dał gło śno swo ją mo dli twę 
oso bi stą, gdy zwra cał się do Oj ca: „Wy sła wiam Cię Oj cze, Pa nie 
nie ba i zie mi, że za kry łeś te rze czy przed mą dry mi i roz trop ny -
mi, a ob ja wi łeś je pro stacz kom. Tak, Oj cze, gdyż ta kie by ło Two -
je upodo ba nie” (Mt 11, 25-26). I w ogro dzie Get se ma ni: „Oj cze, 
dla Cie bie wszyst ko jest moż li we, za bierz ten kie lich ode Mnie! 
Lecz nie to, co Ja chcę, ale to, co Ty, [niech się sta nie]” (Mk 14, 
36). 

Po łą cze nie zmy słów z mo dli twą ser ca od po wia da ludz -
kiej na tu rze. Je ste śmy cia łem i du chem i dla te go od czu wa my po -
trze bę wy ra ża nia na ze wnątrz na szych uczuć. Po trze ba ta od po -
wia da wy ma ga niu Bo że mu. Bóg ocze ku je mo dli twy ży wej, wzno -
szą cej się z głę bi du szy. Ocze ku je rów nież wy ra zu ze wnętrz ne go, 
któ ry łą czy cia ło z mo dli twą we wnętrz ną, po nie waż skła da Mu 
ona do sko na ły hołd z te go wszyst kie go, do cze go ma On pra wo. 

Mo dli twa we wnętrz na nie po win na za nie dby wać mo dli -
twy ust nej. Mo dli twa sta je się we wnętrz na w ta kiej mie rze, w ja -
kiej uświa da mia my so bie Te go, do któ re go mó wi my. Wte dy mo -
dli twa ust na sta je się pierw szym stop niem mo dli twy kon tem pla -
cyj nej. 

Oj ciec Świę ty mó wi o prak ty ko wa niu ta kiej mo dli twy     
w sy tu acjach, gdy czło wiek do świad cza cier pie nia. Cier pie nie jest 

groź ne, gdy po zo sta je ukry te, za mknię te w na szym wnę trzu. 
Cier pie nie za mknię te w nas, któ re nie mo że się wy ra zić, mo że za -
truć du szę. Z te go wzglę du Pi smo Świę te uczy nas mo dlić się na -
wet sło wa mi zu chwa ły mi. Mo gą w ser cu ro dzić się uczu cia złe. 
Nikt z nas nie ro dzi się świę ty, a kie dy te złe uczu cia pu ka ją         
do drzwi na sze go ser ca, trze ba umieć je roz bro ić mo dli twą       
i sło wa mi Bo ży mi. 

 
Me dy ta cja 
Me dy ta cja po le ga na po szu ki wa niu od po wie dzi na py ta -

nia: „dla cze go” i „jak” w kon tek ście ży cia chrze ści jań skie go. 
Chrze ści ja nie w po szu ki wa niach tych ma ją do dys po zy cji Pi smo 
Świę te, zwłasz cza Ewan ge lię, tek sty li tur gicz ne, pi sma mi strzów 
du cho wych, dzie ła z za kre su du cho wo ści.... Chrze ści ja nin nie 
mo że za trzy mać tyl ko dla sie bie przy swo jo ne go Sło wa Bo że go, 
po nie waż Sło wo to mu si spo tkać się z in ną księ gą, któ rą Ka te -
chizm na zy wa „księ gą ży cia”. Tu my śle nie spo ty ka się z rze czy -
wi sto ścią na sze go ży cia. 

Mo dli twa chrze ści jań ska jest przede wszyst kim trans -
cen dent nym spo tka niem z Bo giem. Je śli do świad cze nie mo dli -
twy da je nam we wnętrz ny spo kój lub pa no wa nie nad so bą al bo ja -
sność co do dro gi, któ rą ma my obrać, to re zul ta ty te są ubocz ny -
mi skut ka mi mo dli twy chrze ści jań skiej, któ ra jest spo tka niem       
z Je zu sem. 

Ist nie je wie le me tod me dy ta cji chrze ści jań skiej. Ka te -
chizm mó wi: „(…) me to da jest tyl ko prze wod ni kiem, waż ne jest 
by iść na przód z Du chem Świę tym, je dy ną dro gą mo dli twy, któ rą 
jest Je zus Chry stus” (KKK, 2707). I tu wska za ny jest to wa rzysz 
po dró ży, ten któ ry nas pro wa dzi – Duch Świę ty. To on nas pro wa -
dzi na spo tka nie z Je zu sem Chry stu sem. Pa mię tać na le ży, że me -
to da jest tyl ko dro gą, a nie ce lem. Je śli za trzy masz się w dro dze, 
ni gdy nie spo tkasz Je zu sa. Ka te chizm pre cy zu je: „Roz my śla nie 
po bu dza myśl, wy obraź nię, uczu cie, pra gnie nie. Ta kie uak tyw -
nie nie jest ko niecz ne do po głę bie nia pew no ści wia ry, po bu dze nie 
na wró ce nia ser ca i umoc nie nie wo li, by iść za Chry stu sem. Mo -
dli twa chrze ści jań ska chęt nie po dej mu je roz my śla nie o «mi ste -
riach Chry stu sa»” (KKK, 2708). Mo dli twa me dy ta cyj na pod kie -
run kiem Du cha Świę te go pro wa dzi nas do prze ży wa nia na no wo 
ta jem nic z ży cia Chry stu sa i do spo tka nia z Chry stu sem. Dzię ki 
ła sce ta kiej mo dli twy je ste śmy obec ni nad Jor da nem, gdy Je zus 
za nu rza się w wo dzie, aby przy jąć chrzest. Tak że my je ste śmy 
bie siad ni ka mi na uczcie we sel nej w Ka nie, gdy Je zus prze mie nia 
wo dę w wi no. Gdy się mo dli my, je ste śmy jak oczysz czo ny trę do -
wa ty, jak nie wi do my Bar ty me usz, któ ry od zy sku je wzrok, jak Ła -
zarz, któ ry wy cho dzi z gro bu. Tak że my je ste śmy uzdra wia ni na 
mo dli twie. 

Nie ma ta kiej kar ty Ewan ge lii, na któ rej nie by ło by miej -
sca dla nas. Me dy ta cja, dla nas – chrze ści jan, jest me to dą na spo -
tka nie Je zu sa. I w ten spo sób, je dy nie w ten spo sób od na le zie nia 
sie bie sa mych. Nie jest to sku pie nie się na so bie sa mym, nie – to 
pój ście do Je zu sa i spo tka nie sa mych sie bie – już uzdro wio nych, 
wskrze szo nych, umoc nio nych przez Je go ła skę. To spo tka nie Je -
zu sa, Zba wi cie la wszyst kich, rów nież i sie bie sa me go. Dzię ki 
prze wod nic twu Du cha Świę te go. 

 
Roz wa ża nia Oj ca Świę te go na te mat mo dli twy kon tem -

pla cyj nej i zma ga nia pod czas mo dli twy (dwie ko lej ne ka te che zy) 
bę dą tre ścią ko lej ne go ar ty ku łu. 

Na pod sta wie 
L'OSSERVATORE ROMANO NUMER 6, 2021. 

Sta ni sław Ma zu rek 

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz. 2
Z ŻYCIA PARAFII



30

Z ŻYCIA PARAFII

„Holy Wins”, czyli święci zwyciężają!
„Holy wins” to katolicka alternatywa dla „Halloween”. W naszym kościele, jak co 
roku w noc przed uroczystością Wszystkich Świętych zwyciężyli święci, czy „Holy 
Wins”. To wieczorne spotkanie modlitewne rozpoczęliśmy Eucharystią o 20.00. 
Później była pantomima, koncert uwielbieniowy, procesja z relikwiami świętych 
oraz konferencja księdza Macieja i świadectwo Aurelii. Tegorocznym tematem 
„Holy wins” było: „Powołanie do miłości”. 
 

ks. Wiktor
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Z ŻYCIA PARAFII

Li sto pad 2021 

 
Tra dy cją na szej pa ra fii sta ły się re ko lek cje dla kan dy -

da tów do bierz mo wa nia. Nie ina czej by ło i w tym ro ku. 
 
W dniach 5-7 li sto pa da wspól no ta kan dy da tów do 

bierz mo wa nia uda ła się do Swa rze wa, do Do mu re ko lek cyj -
ne go Mi sjo na rzy Krwi Chry stu sa, aby prze żyć bar dzo waż -
ny mo ment for ma cji do przy ję cia sa kra men tu bierz mo wa -
nia. Pod czas tych kil ku dni ani ma to rzy ze wspól no ty „Lux 
Cor dis” wraz z dusz pa ste rza mi: ks. Ma te uszem Kon ko lem    
i ks. Szy mo nem Tu rzyń skim pro wa dzi li dla kan dy da tów do 
bierz mo wa nia nie zwy kły czas re ko lek cji. Był to in ten syw ny 
ale bar dzo pięk ny czas. Mło dzież mo gła od kryć na no wo to, 
kim tak na praw dę jest Je zus Chry stus, co uczy nił Bóg dla 
czło wie ka, czym jest grzech, oraz to, że nie ma on ostat nie -
go zda nia w ży ciu. 

 

Pod czas re ko lek cji mo gli śmy wszy scy na no wo od -
kryć to, że dzię ki zba wie niu, ja kie ofia ru je nam Bóg w sa -
kra men tach i w swo im Sło wie, na wet z naj trud niej szych do -
świad czeń moż na wyjść ubo ga co nym, dzię ki za wie rze niu 
swo je go ży cia ko cha ją ce mu Bo gu.  

 
Wszyst ko to by ło moż li we dzię ki za an ga żo wa niu mło -

dzie ży ze wspól no ty „Lux Cor dis”, któ ra przy po mo cy ma te -
ria łów mul ti me dial nych, od gry wa nych sce nek i gło szo nych 
świa dectw sta ra ła się po dzie lić swo im do świad cze niem Bo -
ga w ży ciu na co  dzień. Zdu mie wa ją ce by ło to, jak kan dy da -
ci do bierz mo wa nia chęt nie an ga żo wa li się w prze ży wa nie 
tych re ko lek cji na wet, gdy jak sa mi twier dzi li, na po cząt ku 
nie mie li wiel kiej chę ci, by wy jeż dżać na re ko lek cje.  

 
Za chę ca my do obej rze nia ga le rii z tych pięk nych 

trzech dni re ko lek cji.

Rekolekcje dla bierzmowanych 



32

 z ks. Janem Twardowskim,  
Cyprianem Kamilem Norwidem 

i Konstantym I. Gałczyńskim 

DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

 
Ks. Jan Twar dow ski  
„Dla cze go jest świę to Bo że go Na -
ro dze nia” 
 
Dla cze go jest świę to Bo że go Na ro dze nia?  
Dla cze go wpa tru je my się w gwiaz dę na nie -
bie?  
Dla cze go śpie wa my ko lę dy?  
 
Dla te go, że by się uczyć mi ło ści do Pa na Je -
zu sa.  
Dla te go, że by po da wać so bie rę ce.  
Dla te go, że by się uśmie chać do sie bie.  
Dla te go, że by so bie prze ba czać. 
 

  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 
 

 
Cy prian Ka mil Nor wid „Opła tek” 
 
Jest w mo im kra ju zwy czaj, że w dzień wi gi -
lij ny, 
Przy wzej ściu pierw szej gwiaz dy wie czor nej 
na nie bie, 
Lu dzie gniaz da wspól ne go ła mią chleb bi blij -
ny 
Naj tkliw sze prze ka zu jąc uczu cia w tym chle -
bie. 
 

*   *   * 

Kon stan ty I. Gał czyń ski „Przed 
za pa le niem cho in ki” 
 
A po dob no jest gdzieś uli ca 
(lecz jak tam dojść? któ rę dy?) 
uli ca zdra dzo ne go dzie ciń stwa, 
uli ca Wiel kiej Ko lę dy.(...) 
Jest ci cho. Cho in ka pło nie. 
Na szczy cie che ru bin fru wa. 
Na oknach pe lar go nie 
blask świe czek zło tem za snu wa, 
a z ką ta, z ust bra ta płyn nie 
ko lę da na oka ry nie: 
 

LULAJŻE, JEZUNIU 
MOJA PEREŁKO, 
LULAJŻE, JEZUNIU, 
ME PIEŚCIDEŁKO. 
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DLA  NAJMŁODSZYCH

   • KATECHEZA DLA 
 NAJMŁODSZYCH •

temat: Arka Noego

temat: Księgi Życia – Pismo Święte

temat: Maryja – matką wszystkich ludzi
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WIERSZE NASZYCH PARAFIANEK

 
Boże Narodzenie 2021 
 
Wyciągałeś ręce 
W ubogiej stajence. 
Zwiedzieli się ludzie  
O tym wielkim cudzie. 
 
Przyszli pastuszkowie 
I mądrzy królowie. 
Każdy przyniósł dary 
Wedle swojej miary. 
 
A dziś kto Cię wita? 
Gwiazdę o cel pyta? 
Gdzie są pastuszkowie 
I mądrzy królowie? 
 
Co Ci niesiem w darze 
Na ku czci ołtarze? 
Łzy boleści płyną 
Obarczonych winą...  
 
Wybacz, Zbawicielu... 
Nas skruszonych wielu... 
 

 
                 Sylwia Stankiewicz 
                       21.11.2021 r. 

Narodził się Zbawiciel 
 
W głębokiej nocnej ciszy, 
Gdy świat jest w śnie utulony, 
Niebo rozjaśnia gwiazda, 
Rodzi się Bóg uwielbiony. 
 
W stajence betlejemskiej, 
Maleńkie Dziecię się rodzi, 
To Niebo się otwiera, 
Sam Bóg na ziemię schodzi. 
 
Obudź się – świecie cały – 
Niech zabrzmią wszystkie dzwony, 
 

Narodził się Zbawiciel, 
W żłóbku jest położony. 
 
Tak wielki jesteś, Boże, 
A w żłóbku taki maleńki, 
Drzwi są otwarte każdemu, 
Do Twej ubogiej stajenki. 
 
Stajenka taka chłodna, 
Jak serca wielu ludzi, 
Ty możesz sprawić, maleńki Jezu, 
Że miłość się w nich obudzi. 
 
Dołączmy do Trzech Króli, 
I pójdźmy do stajenki, 

By złożyć pokłon Bogu, 
A wdzięczność – dla Panienki. 
 
Witajmy to Boże Dziecię, 
Z radością i z kolędami, 
Niech Mały Zbawiciel 
Cieszy się razem z nami. 
 
Dziś cieszy się całe Niebo 
I ziemia z Najświętszą Panną 
Bo Bóg zaprasza nas wszystkich, 
Na ucztę Nieustanną. 
                            

Anna Trzeciak 
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Śp. Małgorzata Strehlau, lat 61 
Śp. Regina Woźniak, lat 80 
Śp. Janina Rzeniewicz, lat 85 
Śp. Władysław Mikołajczyk, lat 91 
Śp. Bronisława Jastrząb, lat 83 
Śp. Andrzej Jagiełło, lat 82 
Śp. Romuald Rodziewicz,l at 92 
Śp. Bernadeta Krzesak, lat 88 
Śp. Dorota Czerenda, lat 85 
Śp. Apolonia Tymoszuk, lat 95 
Śp. Janusz Grendowicz, lat 70 
Śp. Mieczysława Lis, lat 85 
Śp. Edward Ambroziak, lat 81 
Śp. Jan Machowski, lat 74 
Śp. Bartosz Wanot, lat 45 
Śp. Stanisława Wojciechowska, lat 81 
Śp. Kazimiera Łuba, lat 76 
Śp. Krystyna Gadecka, lat 74 
Śp. Piotr Mielcarek, lat 54 
Śp. Jan Szydłowski, lat 81 
Śp. Tadeusz Jasnowski, lat 80 
Śp. Teofila Pasek, lat 93 
Śp. Mieczysława Dubicka, lat 81 
Śp. Zofia Mikulska, lat 92 
Sp. Jan Matosek, lat 79 
Śp. Barbara Futyma, lat 74 
Śp. Anna Malek, lat 90 
Śp. Dominik Piaścik, lat 74 
Śp. Tadeusz Węgrzynowski, lat 75 
Śp. Halina Jeszke, lat 89  
Śp. Mariusz Moczarski, lat 63 
Śp. Jerzy Gierszewski, lat 81 
Śp. Felicja Ciechowska, lat 84 
Śp. Marianna Milewska, lat 93 
Śp. Władysława Bieniek, lat 99 
Śp. Barbara Tomczu, lat 83 
Śp. Lucyna Lewandowska, lat 85 

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

60. rocz. Sakr. Małż.: Aleksandra i Jerzy Gburscy   
3.10.2021 

25. rocz. Sakr. Małż.: Katarzyna i Krzysztof Mokwińscy
17.10.2021 

19. rocz. Sakr. Małż.:  Katarzyny i Pawła 
24.10.2021 

40. rocz. Sakr. Małż.: Krystyna i Tadeusz Domańscy 
24.10.2021 

20. rocz. Sakr. Małż.:  Ewa i Adam Mliczewscy
27.10.2021 

60. rocz. Sakr. Małż.: Irena i Joachim Kreft
29.10.2021 

55. rocz. Sakr. Małż.:Leokadia i Czesław
29.10.2021 

50. rocz. Sakr. Małż.: Zofia i Jan Niżnik
31.10.2021 

50. rocz. Sakr. Małż.: Krystyna i Grzegorz Matusiak
21.11.2021 

21. rocz. Sakr. Małż.: Emilia i Mirosław Skwierawscy
25.11.2021 

7. rocz. Sakr. Małż.: Józefa i Ludwik Łucek
25.12.2021 

35. rocz. Sakr. Małż.: Małgorzata i Jarosław Guz  
5.12.2021 

50. rocz. Sakr. Małż.: Teresa i Ryszard Świtałowie
26.12.2021 

55. rocz. Sakr. Małż.:Urszula i Alojzy Suchoccy
30.12.2021

Jan Waszczak   9.10.2021 

Natalia, Maria Szweda 16.10.2021 

Pola, Wanda Jankowska 16.10.2021 

Iga, Marianna Jankowska 16.10.2021 

Bartosz Trukawka 13.11.2021
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ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

6 grud nia ob cho dzi li śmy wspo mnie nie św. Mi ko ła ja, bi sku pa. Z tej oka zji, po po ran nej Mszy św. ro rat niej, z da le kiej Tur cji, a do kład nie z mia -
sta Mi ry, przy był sam... bi skup Mi ko łaj, aby wszyst kich, zwłasz cza naj młod szych uczest ni ków ro rat nich spo tkań, ubo gać ra do ścią i po ko jem 
przy cho dzą ce go Chry stu sa oraz...słod kim upo min kiem :) ks. Bar tło miej

Znów nastał czas życzeń, czas świąt i nadziei: na radość, na spełnienie  
i na przerwę w codzienności. Niech blask świątecznych świec odbija się w oczach 
rodziny, przyjaciół, znajomych i niespodziewanych gości... 

Dołączmy do grona pasterzy i mędrców ze Wschodu, i wraz z nimi wyruszmy 
na poszukiwanie...  gwiazdy,  a nade wszystko samego Boga... 

Życzymy Wam wszystkim – kochani Parafianie i goście, aby te poszukiwania 
doprowadziły nas do Betlejem. Tam bowiem rodzi się Bóg, Jezus Chrystus – nasza 
moc, siła i nadzieja… 
 

Z modlitwą Ks. Proboszcz  
wraz z Kapłanami i Siostrami Betankami  


